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MARIA z SIE JANOWSKICH ŚWIDERSKA
zmarła  dnia 28 grudnia 1938 r.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele parafialnym Wniebowzięcia NMP. w Sosnow cu dnia 30 grudnia r b 
o godz. 9-ej rano.

Pogrzeb odbędzie się tegoż dnia o godz. 15 ej z kościoła parafialnego w Niwce do grobu rodzinnego na cmentarzu 
miejscowym, o czym zawiadamiają pozostali w smutku

Mąż  i J e d l i n a

s . T p .

Z SIEJANOWSKICH

A R I A  Ś W I D E R S K A
Kierowniczka Sekretariatu izóy Przemysłowo-Handlowe] w Sosnowcu 

przeżywszy lat 4 5  zmarła nagie dnia 28 grudnia 1938 r.
Dla Swych osobnych  c i^ y ła  się ś. p. Zmarła wMką sym patią  wśród Towai-zyśay pracy oraz 'omaniim  i M a m e o i  w  strouv 

I lytucji, której sprawom była ruezmieraie oddana. •'
Nabożeństwo żałobne przy Zwłokach odprawione zostanie w piątek, dnia 30 grudnia 1933 r. o godz. 9 rano w kościele paraf iotavm 

Wn-cbowzięcia N. M. P. w Sosnowcu przy ul. Mościckiego. Pogrzeb w piątek, dnia 30 grudnia o godz. 3 po południu z kościoła parafialnego 
w Niwce do grobu rodzinnego na miejscowym cmentarzu ’ w

Izba Przemysiowo-HaniHowa
w Sosnowcu

m

Dnia 27 . grudnia 1938 r. zrnarł
b. p.

J A K U B  G U T M A N
Z ilo iyeie l I Prezes Narządu naszej Spółki Akcyjnej

Obywatel m. Będzina
przeżywszy lat 76.

W yprowadzenie zwłok nasląpi w czwartek, dnia 2 9 . grudnia 1938  r. o  godz. 12-ei

Towarzystwo M lsw o-P rzem ysłow e 
JAKUB GUYMAM, Sp. Akc.

Będzin

j f i /r o r e i l  w  jre

CZESI ZNISZCZYLI TABLICE KONSULATU R. P.
Przemyt z Czech za nielegalnymi przepustkami

PRAGA 28. 12. •— Poseł Rzplitej w Pra 
dze. dr. Papce, złożył u czeskiego m inistra 
spraw zagranicznych nowy protest.

Stało się to na skutek zniszczenia przez 
Czechów tablicy konsulatu  Rzplitej w  Mo 
rawskiej O siaw ie .

N IELEG A LN E P R Z E P U S T K I 
KATOWICE, 28 1 2 .'— Od pewnego cza 

w czeskie władze graniczne zaczęły wyda ­

wać przepustki na przejazd z Ś ląska czeskie 
go na polskie Zaolzie.

P rzepustki te są nielegalne i nie ważne. 
Tylko bowiem konsulat polski w Morawskiej 
Ostrawie wydawać może podobne przepustki.

W skutek tych nielegalnych przepustek do 
stawały się dotychczas na teren Zaolzia roz­
maite elementy, jak: kolporterzy antypol
skich ulotek, przem ytnicy towarów, w alut

itd. Na tym  tle w Trzyńcu dokonano szeregu 
rewizji.

Obecnie władze polskie z całą sta  lowczo 
ścią unieważniają te przepustki na granicy.

REFLEK TO RY .
Represje władz polskich w stosunku do 

obywateli czcsko-słowackicli, k tóre były od 
powiedzią na prow okacje bojów karzy cze­
skich, widocznie odniosły skutek. W . ostat

nich dniach nie zanotow ano napadów nad­
granicznych.

N atom iast nocy onegdajszej n a  od;iu  
k u  granicznym  w Rychw ałdzie i P ic tw ał 
dzie wry staw ili Czesi samochody pancer­
ne, a teren graniczny ośw ietlali re flek ­
toram i.

W  jak im  celu to uczynili — nie w ia­
domo i zrozumieć trudno.

PIW A TYCH Y  
1 6 2 9

Od trzystu lat idą w świat
w e e s e  , o.- ■
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Skandal filmowy w Paryżu
Bankructwo koncernu film ow ego „Pathe“

PATYŻ, 28, 12. W Paryżu aresztowano 
dyrektora Koncernu firnowego ,,Pathe“ Ber 
narda Nathana oskarżonego o milionowe de 
fraudacje.

Dziennik „Paris Soir“ pisze w związku z 
aresztowaniem dyr.-Ktoia Bernarda Nalha- 
na, iż przyLył on do Francji z zapadłego mia 
steczka w Europie ŚrcJkowej i uzyskał oby 
watelstwo francuskie.

Swą filmową karierę rozpoczął od produ 
kowania filmów pornogićficznych, wyświe­
tlanych w domach schadzek.

W roku 1926 Nathan założył fabrykę ko 
pij filmowych. Zaś w dv a lata później nabył 
pakiet akcji dzięki któremu zyskał decydują 
cy wpływ w towarzystwie „Pathe-Cinema”.

Prowadził wraz z rodziną bardzo wystaw  
ny tryb życia,  wydając liczne przyjęcia, na 
których bywały bardzc wybitne osobistości.

Towarzystwo „Patbe-Nathan“ stało się

6ir*i$ziiwy finafc
N IE R O Z T R O PN E J ZABAW Y

•W L enartow ie pod M odlinem  wyda­
rzył się straszny  w ypadek, k tórem u u.e- 
g la  14-letnia K atarzyna Mniszek.

D ziew czynka baw iła się współuic z ró 
w iesnikam i p rzy  w agonetkach kolejk i poi 
uyj, należącej do m ają tk u  K rzyw e K o la­
no AV pew nym  momencie jedna z dziew 
czat pchnęła siltnr* wago notkę, a  sto jąca 
n a  to ize  M niszkówna została przejechana 
doznając w skutek tego złam ania  kręgo«łu 
pa.

Mimo natychm iastow ej pomocy, dziew 
czyuka zm arła , nie odzyskaw szy przy tom 
uości.

R>r 7? ruli ła s e  o;e*eżną
I  ZA BRA LI D ZIEW IIjĆ  GROSZY.

W czasie ubiegłych św iąt dokonano whi 
m an ia  do oddziału krakow skiego B anku 
C ukrow nictw a. K asiarze  dosta li się do 
b iur banku, gdzie rozp ru li kasę ogmo 
trw ałą .

S p o tk a ł ich jednak  srogi zawód albo 
wiem w kasie  znajdow ało się zaledw ie 9 
groszy.

W  spraw ie toj prow adzi dochodzenia 
po lic ja

. największym franeus&im przedsiębiorstwem 
filmowym

Kapitał 50 miln. fr  został podniesiony do 
100 milionów.

Sto milo. nowych i>kevj wypuszoono w 
roku 1930. Ponieważ towarzystwo nigdy nie 
wypłacało dywidendy kilku akcjonariuszy 
wniosło skargę do sądu który ogłosił upa 
dłość towarzystwa, zaś Nathan i jego wspólni 
cy zostali aresztowani.

Drugi wspólnik Nathana, Simon Hirsch 
(pseudo Aleksander Cerf) był bardzo znany 
w  niektórych kołach paryskiego towarzystwa

Trzeci współoskarżony, Grek Johanidcs, 
zapytany przez sędziego śledczego o sumę 50 
ty*, fr., oświadczył iż będąc patriotą greckim

złożył je swego czasu bezimiennie na ręce 
Venizelosa r.a rzecz budowy torpedowca gre 
ckiego.

PARYŻ, 28 12 PAT. Skandal finansowy 
w koncernie filmowym .Pathe“, w związku 
z którym aresztów'my został pod zarzutem
milionowych defraudacyj Bernard Nalhau, 
zatacza coraz szersze kręgi. Dziś aresztowano 
b. członka sądu handlowego Carona. Dals/e 
aresztowanie nastąpią w najbliższych dniach 
Zeznanie jednego z aresztowanych,
Greka Johanidesa, jakoby zdefraudow m c sn 
my zużył na poparcie rządu Venizclos i, >. ca 
zalo się, na podstawie oświadczenia przeby­
wających w Paryżu w douy po Veniz-t' id  z o 

ra t jego cór kit kłamliwym.

Urodziła 38 dzieci
: ąfpiotónieśsza kobieta Ameryki

Obok słyunych  pięcioraezków  k a n a ­
dyjsk ich , stanow iących niem al codzi9 »- 
ny tem at biuletynow’y w p rasie  am ery­
kańskiej, poważnym  rozgłosem  cieszy się 
m rs B a rr in g to n  W orm ; k, Irlan d k a , ma 
jąoa  jednak  w swych żyłach krew  czerwo 
noskórych Id ian , zam ieszkała w D alles, 
w stan ie  Texas.

W  c*asie swego 38-Ietniego pożycia

m ałżeńskiego m iała ona 38 dzieci, w tym  
pięó razy dw ojaczki, trzy  razy tro jaczki, 
raz czworaczki. P ięcioro dzieci zm arło , 
reszta eliowa się zdrowo. M atka Uczy o- 
bccnie 53 la t i czuje się ja k  najlep ie j. 

Gdy rep o rte r zapy ta ł się, czy p rag n ę­
łaby m ieć jaszcze potom stwo, odparła bez 
nam ysłu, że — i owszem..

vuawiov.

cmrzo
POLONIA"

Ha froncie politycznym
FRONT MÓRGES 

W związku ze zbliżającym  się posiedev 
niein Rady N aczeiuej I  rontu  M otges od 
byw ają się n arad y  wśród przewodem*. 
\Y naradach  om aw iana je s t p rz y ś lij  
tak ty k a  g rupy , przy czj in w kołach pali 
tycznych zw racają  uwagę, że kierow­
nictw o F ro n tu  Morges ulegnie po Radzi* 
N aczelnej pewnym  /m ianom .

C. K. W. P. P. S,
W  tych  dniach odbędzie się posiedze­

n ie  kom itetu  wykonawczego P. P . S„ r<# 
k tó rym  będą om aw iane w ynik i wyborów 
sam orządow ych oraz ustalone zostaną 
kan d y d a tu ry  ua prezydentów  w tych 
n iek tó rych  ośrodkach, gdzie P . P. S„ 
w spólnie z Bundem  uzyskała  większość 

PRZYGOTOW ANIA UKRAIŃCÓW  
Zaraz po św iętach ukazała się odezwa 

krajow ego kouiitcłn  wyborczego, podpi­
sana  przez czołowych działaczy F rontu  
Jedności N arodow ej, Związku U krainek  
oraz k ilku  innych o rganizacji, w zyw ającą 
do wytężonpj akcji wyborczej do rad m iej 
skieh i rad  grom adzkich.

gyArfcr gegascrc/gy

Znany lekarz włamywaczem
Kradł nie dla zysku, lecz  dla em ocji

BUDAPESZT, 28. 12. W Budapeszcie wiel 
ką sensację wywołało aresztowanie zna ego 
chirurga budapeszteńskiego dr. Erwina Wie 
sera, stojącego pod zarzutem dokonywania 
szeregu kradzieży z włamaniem. Dr. Wieser 
cieszył się w kołach towarzyskich B idapcszlu 
wielkim poważaniem oraz sławą uzdolnione 
go chirurga a zarazem uznawa u- go jako 
bogatego człowieka.

W toku dochodzeń ujawniono, if. lekarz 
po nocach dokonywał włamań do nieszknń ! 
will bogatych ludzi, opadając ic'x z kaszlów 
ności i ukrywał cały łup którego wart >śf  się

ga kwoty kdkuset tysięcy pengne w oodzie 
miach swego domu,

W  ciąyu kilku .viatnich nocy zauważo 
no kilkakrotnie, że >v pobliżu mieszkań, któ 
re zostały okradzione każdorazowe znajdo 
wał się na ulicy samochód osobowy z zna 
kiem t. zw „węża Eskulapa" (odznaką lekar 
ską). W czasie dalszych dochodzeń ustalono, 
że był to samochód dr. Wiesera. Jeden z 
inspektorów policji, korzystając z tego, że 
tak lekarz jak i jego i syrtentka, sekretarka 
oraz służba domowa b: wiły w nocy poza do 
mcm, włamał się do piwnicy lekarza, gdzie

ku swemu wielkiemu zdumieniu znalazł w  
licznych skrzyniach skrupulatnie za pakowa, 
ne i posegregowane ziole < srebrne zegarki, 
broszki, srebrne n a k ry ta  stołowe i inne ko 
sztownośd  U- godzinę później aresztowana 
lekarza wracającego właśnie wraz z swą 
służbą z włamania.

Podczat śledztwa dr Wieser. oświadczył, 
że cały łup, który zdołał zagrabić w ciąga 
roku znajduje Się nienaruszony w piwnicy. 
On sam dopuszczał się kradzieży nie dla ja 
kichś korzyści osobistych lecz dla emocji.

A D A M  CZEKALSKI

P r z e k l ę t a  .
I Ł O S C  IPoweśC

*5)
VII.

l ’OD KLUCZEM

Pułkownik podszedł pod drzwi ró­
żowej komnatki, w której zamknął był 
małżonkę, i zatrzymał się. Próbował 
opanować wzruszenie, gniew i żal ser­
deczny, które wypełniały mu serce i 
duszę. Trzymając klucz w ręku, pa­
trzył na niego prawie bezmyślnie i roz 
myślał, co mu teraz zrobić wypada. 
Przez mózg przebiegały różne myśli i 
różne projekty, niby ogniste i bolesne 
błyskawice, a jeden od drugiego sża- 
leńszy.

W końcu wsadził klucz w zamek, 
przekręcił, pchnął drzwi i stanął na 
progu. To, co zobaczył, wprawiło go 
w ogromne zdumienie. Oto niewierna 
jego małżonka stake najspokojniej 
przed lustrem i nakładała beztrosko 
barwinek na śliczną buzię.

Postąpił krok jeden i drugi.
— Czy ci nie wstyd?! — zawołał z 

bolesnym wyrzutem. — Na Boga! czy

! <‘i nie żal hańby sprowadzonej na moje 
• nazwisko?!

Pani Jadwiga odwróciła z wolna, 
leniwie piękną główkę i spojrzała 
drwiąco na tyrana.

— W piętkę gonisz, czy co? — rze­
kła niedbale. — Że pazik klęczał u 
moich nóg i wiązał mi trzewiczek 
atłasowy? Tego jest on zwyczajny 
na dworze królewskim. Jaka hańba? 
Podejrzane, mon cher, nazwisko, które 
taki drobiazg hańbi.

Starosta spurpurowiał z gniewu. 
Przyskoczył do żony i chwyci! ją moc­
no za rękę, cisnąc jak kleszczam.i.

— I ty masz czelność jeszcze tak 
łgać!? — zawołał.

Pani syknęła z bólu, próbując u- 
wolnić rękę.

— Puść mnie, brutalu! Puść mnie 
i nie zapominaj, że hrabianka Stru- 
tyńska nie jest pierwszą lepszą gęsią 
szlachecką, którą możesz lżyć bezkar­
nie.

— Ha, ha, hal — wybuchnął gorz­
kim śmiechem pułkownik. — O, tak­
ty nie jesteś pierwszy lepszą szlach­

cianką, bo taka pierwsza lepsza nie 
dopuściłaby się takiej hańby, takiej 
felonii, takiej nikczemnej zdrady.

— Czego ty w końcu chcesz ode 
mnie?

— Chcę, abyś się przyznała, abyś 
wyznała błąd, abyś przynajmniej oka­
zała chęć pokajania za ten grzech 
sodomiczny.

— Wypraszam sobie, mon cher, u- 
żywanie do mnie słów podobnych. O 
eo ci właściwie chodzi? Ty swoją 
śmiertelną zazdrością nawet świętego 
z cierpliwości wyprowadzić możesz, 
aniołowi dobroci życie zatrujesz. 
Wiem, com powinna mojej godności, 
mojemu uroczeniu i obowiązkom i ty 
nie potrzebujesz dawać mi rad ni nauk 
Zbyteczna troska...

Pani Jadwiga, kłamiąc tak prosto 
i bez zająknienia. była w tej chwili
nieprawdopodobnie piękna; w jakieś 
welony przejrzyste spowita, w jakieś 
mgły szalów okręcona — sprawiała 
wrażenie czegoś istotnie jakby nieziom 
skiego. wrażenie jakiegoś zjawiska 
utkanego w mgły i promieni słonecz­
nych.

Jeśli o piękność i wdzięk żonv cho­
dziło, pułkownik nigdy nie był ślepy, 
ale teraz widział daleko lepiej, niż kie­
dykolwiek. Wjęe aby nie ulec pokusie, 
bo czuł. jak ta syrena kusi go bardzo 
w tej chwili swoim pięknem, ezaruie 
swoim urokiem, zatrzasnął gwałtownie 
drzwi do różowej komnatki. zemknał 
je dobrze na klucz i poszedł błąkać się 
po pałacu.

Wszystko teraz przewracało mu 
się w głowie do góry nogami. Gdzie­
kolwiek stanął lub gdziekolwiek usiadł 
miejsce to zdawało go się parzyć. Więo 
zrywał się natychmiast i szedł dalej, 
z miejsca na miejsce, jak błędny lub 
obłąkany. W końcu wszystko to tak 
bardzo już mu zbrzydło, cały ten tak 
miły do niedawna pałacyk taką niena­
wiścią go napawał, że Kazał podać so­
bie konia, wskoczył na kulbakę i po­
gnał na złamanie karku na pola i lasy.

Wrócił dopiero późnym wieczorem 
i zamknął się w swojej komnacie ze 
starym zaufanym sługą, Mikołajem 
Brezą, staruszkiem już wiekowym i 
wiernym mu nad podziw.

A pani starościna, zamknięta ta 
klucz w różowej komnatce z atłasu, 
już w następnej chwili po odejściu 
męża siedziała na miękkim karle i u- 
śmiechała się gorzko sama cb siebiot, 
Czasem tylko, na wspomnienia przy­
krej sceny, którą przeżyła, brew jej się 
marszczyła i gniew srogi w anj wzb'e 
rał. Ale gniew ten nie kierował się 
przeciwko mężowi, któ^y scenę tę jej 
urządził, a tylko przeciwko niefortun­
nemu miłośnikowi, który, choć w rze­
czach podobnych musiał wszak być 
mistrzem, nie potrafił tak 3ię \nĄdz'£t 
aby nie zostać przyłp anym.

<Ł c. n.



Nt 356

SPOR 0  METODY
ożjfwienii żytii
Aktualną u nas stała się kwestia 

metod, jakimi należy się posługiwać, 
celem dalszego ożywienia uus/ogo ży­
cia gospodarczego.

Nie tylko zresztą u nas toczy się 
dyskusja na ten tem Zarówno w 
£ wiecie zagraniczny^ torotyków  po­
lityki gospodarczej, jak i prak-jków  
rozważane są obecnie różne me‘ uh7, 
różne systemy, ważą się najrozmaitsze 
poglądy na sposoby zapewioenia g o ­
spodarce narodowej największych suk 
cesow.

— „Są tacy, którzy m niena ja, że 
trzeba państwu (względ nie życiu goepo 
darezemu) za pomocą druki i a -kno­
tów dostarczyć brakującego pieniądza, 
a wszystko samo przez się da v e  usku 
tecznić, a mianowicie trwale i pełne 
zatrudnienie ludzi w świecie .> .-spodar 
ezym. Inni znowu powiadają, że wszy 
stko zależy wyłącznic cd produkcji, że 
zatem należy tylko czuwać i rogu'. >- 
wać koszty produkc ji i ceny towar i 
a wtedy kwestia finansowa sama się 
uporządkuje'*.

Oto dwa przeciwstawne poglądy, 
jakie najczęściej spotykamy: „nakrę­
cenie koniunktury" przez puszczenie w 
ruch maszyny, drukującej papierowy 
pieniądz — a z drugiej strony: me
przywiązywanie do ilości krążącego 
pieniądza zbytniej wagi, natomiast 
położenie nacisku na produkcję, jej 
koszty i ceny, a zarazem baczna uw a­
ga ze strony czynników państwowych, 
by t.e kosztv i ceny rie zwyżkowały.

Taką charakterystykę obu przeciw 
stawnych, a licznych zwolenników i 
przeciwników posiadających metod 
gospodarczych spotykamy w krążę;’ 
niemieckiego uczonego, która w ciągu 
kilku miesięcy zdobyła sobie bardzo 
liczny zastęp czytelników, bo wyszła 
już w trzecim nakładzie. Jest to książ­
ka dr. W. Priona, profesora ekonom i 
na uniwersytecie berlińskim. Nosi ona 
bardzo charakterystyczny tytuł: „Nie­
miecki cud finansowy'*, pod nim zaś 
podtytuł: „Dostarczenie pieniądza dla 
rozwoju niemieckie i gospodarki-’

Książka ta, napisana stosunkowo 
przystępnym stylem • obliczona z góry 
pa czytelników masowych, a nie sp e­
cjalistów w dziedzinie wiedzy ekono­
micznej, podaje szereg faktów i cyfr, 
które również i nam przydać się mogą 
w naszej debacie o i ajlepsze metody 
Ożywienia naszego życia gospodarcze­
go.

I dlatego też warte się zazna kim:ć 
l biegiem dowodzeń i wnioskami, wy 
snutvmi przez prof. Priona.

W roku 1932 — dowodzi on — zna 
lazły się Niemcy na dnie kryzysu go­
spodarczego i finansowego. Przeszło 
7 milionów ludzi było bezrobotnych... 
W ciągu 5 lat sytuacja ule \a  zasad­
niczej zmianie, którą obrazują nastę­
pujące cyfry: wytwórczość przemysło­
wa z 35 miliardów marek w r. 1932 
podniosła się do 75'  miliardów mk. w 
r. 1937. Utarg produktów rolnych w y­
niósł w 1937 prawie 9 miliardów mk. 
wobec (3 i pół w r. 1932. Dfchćd spo­
łeczny podniósł się z 45 miliardów mk. 
w r. 1932 na 68 w r. 1937. Dodiody 
państwa (krajów i gmin) z 10 miliar­
dów mit. w r. 1932 wzrosły do przeszło 
17 w r. 1937.

Co spowodowało oba te objawy, tj. 
z jednej strony lak ciężkie przesilenie, 
a z drugiej tak szybkie wyjście z kry­
zysu?

—„Przesilenie światowe —tłumaczy 
prof. Prion — w swej zasadniczej tre- 
fici powstało wskutek przesadnej oce­
ny możliwości zbytu poszczególnych 
wyrobów i przez rozpętanie niezwykłe 
go popędu przedsiębiorczego, który 
umożliwiały niesłychanie wielkie kre­
dyty międzynarodowe. W Niemczech 
do tego rozdyniania gospodarki doszły 
jeszcze potrzeby zdobycia olbrzymich 
sum na odszkodowania wojenne. K ry­
zys został wzmocniony i pogłębiony 
orzez wypadki na rynku finansowym:

„EKPIłBiS ZAGŁĘBIA* .3

-g*>mr-m*ue£ błędów- ^pcacui
Kazća omyłka powoduje stratę czasu I pieniędzy. Przy dobiym i obfitym oświetleniu m U e ie lw  
błędów i zyskuje się na czasie. Poza ogólnym oświetleniem należy stosować'w refi ktorku nad 
maszyną do pisania żarówkę na 65 Dim. Wewnątrz matowane Osr mówki B  dają tanie światło
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znakowane w dekalumenach gwaranf' małe zużycie prqd

Konflikt w  łonie rządu angielskiego
staje się coraz wyraźniejszy

całego

Konflikt w łonie rządu angielskiego przy. 
j biera coraz wyraźniejszą postać. W  najbliż­
szym czasie koła polityczne przewidują re­
konstrukcję gabinetu.

Znaczenie jej będzb doniosłe dla 
układu sil europejskich.

Bowiem teraz dopiero dojrzewa stano­
wisko Londynu wobec sytuacji wytworzonej 
przez nowe powikłaniu międzynarodowe. 
Naprężenu* stosunków atiglo-niemieckich. 
gwałtowne pogorszenie się stosunkó.y fr.ut- 
cusko-wiaskich zachwiały bardzo silnie poli­
tyką prowadzoną przez piemiera Ćhintber- 
laina. Perspektywy kompromisu, jakie p o j.. 
wiły się w- czasie konfeim cji monachijski >j 
ustąpiły miejsca rosnącym rozdrażnieniom! 
Wypowiedzenie przez Włochy umowy Mus 
sol i ni—Laval z 19.35 r., a więc akt oficjalny 

j wyraźnie wrogi wobec Paryża, popierający 
niejako żądania wypowiedziane w głośnej 
manifestacji deputowanych włoskich w p a r­
lamencie i następujące po niej manifc tlacj.? 
uliczne,

postawiło poił znakiem zapytania den-

teczność wizyty Chamberlaina w Rzymie 
Coraz częściej odzywają się glosy, źe bę­

dzie ona oznaczała kres polityki ustępstw, 
która nie dała żadnych pozytywnych rezul­
tatów.

W tych warunkach niezmiernie charak-i 
rystyezne jest rozpętanie się nowej ofensywy 
nacjonalistycznej w Katalonii.

Jak donosi rzymski . ?.ies<ayero<4 w u - 
tarciu bierze udział również korpus wioski 

Fakt ten potwierdza dobitnie fiasko akcji 
mającej na celu wycofanie ochotników ob­
cych. Kompromis między Londynem i Rzy­
mem w sprawie Hiszpanii okazał się n ie­
możliwy do zrealizowania ze względu na sto­
sunki włosko-francuskie

Nalanie praw walczącego sial o się znpil 
nie nieprawdopodobne.

To też opinia angielska odnosi się pesy­
mistycznie do wizyty brytyjskiej we W ło­
szech. Wyrazem tych nastrojów jest rozłam 
w gabinecie angielskim.

Opozycja młodych konserwatystów skl-i 
dająea s’c z kilku wiceministrów z podsekr

W B E C Z Ó B t  $y *  B f S

w KAWIARNI UDZIAŁOWEJ
Pełen humoru, werwy i niespodzianek. 

Wszyrcy do BJ

tarzem stanu dla handlu zagranicznej j H f 
sonem na czele, żąda przede wszystkim u Cs 
pienia ministra wojny Hore-Belisha.

Wraz z nim atakowani są minister koor 
dynacji obrony narodowej, sir Thomas In 
skip i lord prezydent rady królewskiej, 
Runciman.

Konflikt rządowy ma z::tym wyraźny cha 
rakter. Chodzi o wzmocnienie siły zbrojnej 
Anglii przez utworzenie n inisterstwu zaopa­
trzenia armii i wprowadzenie przymusowo* 
służby narodowej.

Jednocześnie pojawiły się pogłoski o po- 
wołaniu do rządu b min Edenu.

Oznaczałoby to całkowite porzucenie prób 
odzyskania odprężenia europejskiego na dro­
dze polubownych rokowań i większe jeszcze 
zbrojenia, mogące w krótkim czasie dopro­
wadzić do światowego konfliktu. Nie wydaje 
się jednak prawdopodobne, by p. Eden po 
wrócił do rządu jeszcze pized wizytą rzym­
ską. Od niej ostatecznie będzie zależał dalszy 
los polityki brytyjskiej, a z nią pokoju po­
kaźnej części świata.

.Jednakże, gdyby nawet okazało się, że 
doprowadzenie do międzynarodowego odpię- 
żenia jest w obecnej chwili niemożliwe, nie 
wydaje się prawdooodobne, by premier 
Chamberlain zrezygnował z obrony pokoju.

Na jego straży siać będą rosnące wciąż 
siły zbrojne.

Świadomość ogromu zniszczenia, jaki spo 
wodowałaby wojna, jest w naszej epoce >o- 
daj że najsilniejszym hamulcem przeciw nie 
opatrznemu wywołaniu konfliktu.

Miecz.

Ha szpaltach pism
J & s z < c z &  ecAo n/ghoróir

Ukazał się nowy tygodnik społeczno po 
lityczny pod nazwą „Jutro Pracy", skupia 
jący młode silyf ugrupowane na płaszczyźnie 
Obozu /.jednoczenia Narodowego.

IV artykule p f. „Konsolidacja masy czy 
aktywizm “ pismo uaktualnia swoje poglądy 
nawiązaniem do wyborów, i wyciąga z nich 
takie wnioski:

„Wybory sejmowe, w których opozycja 
udziału nie wzięła, wykazały przez swą wy­
soką frekwencję, że nowe idee, rzucone 
przez Marszałka Śmigłego Rydza i Obóz 
Zjednoczenia Narodowego, chwyciły w spo­
łeczeństwie. Frekwencja była przecież, wide 
wyższa, aniżeli w wyborach r. 1935 Nato­
miast wybory samorzaoowe w miastach wy­

kazują — o czym dobrz< wiemy i bez cyfr 
"7 ic  społeczeństwo polskie jest jeszcze roz 
ńde i że niema w Polsce takiej zorganizo i 
wanej siły polityczno-społecznej, która by do­
minowała. Obóz Zjednocz enia Narodowego, 
działający dopiero od 1 i pól roku i to na 
zupełnie innych przesłankach i zasadach, 
aniżeli dawny BBWR nie może jeszcze > 
sobie powiedzieć, by zorganizował i pjViyo. 
uie zdyscyplinował większość aktywa naro­
du polskiego. Jednocześnie jednak już moż­
na stwierdzić, źe OZN jest silą i organ acja 
najpoważniejszą i że żadna inna zorganizo­
wana siła polityczna me jest w stanic go 
zdystansować.

bankructwa instytucji kredytowych, 
wymawianie kredytów, ucieczka kapi­
tałów, wędrówki złota. W ynik tego 
wszystkiego mamy jeszcze przed oczy­
ma: zahamowanie zln tu, obniżenie się 
cen, skurczenie się produkcji, wstrzy­
manie wypłat, zamykanie przedsię­
biorstw i coraz większe bezrobocie...,'

Z tymi objawami kryzysowymi roz­
poczęły oczywiście walkę oba rządy, 
które poprzedziły w Niemczech opano 
wanie władzy przez partię narodowo- 
soe-jalistyczną, rząd dr. Hermana Rrii- 
ninga i rząd Franciszka von Papena.

Zarządzenia rządu Rriininga zmie­
rzały do przymusowego obniżenia ko­
sztów i cen, do zmniejszenia płac i po­
borów. Prowadziło to oczywiście do 
śrubowania w dół siły nabywczej i po- 
gorszaJo sytuację gospodarczą, zwła­
szcza że równocześnie zaostrzenie się 
walk politycznych wytwarzało w  km

.pi atmosferę, niesprzyjającą opanowa­
niu depresji gospodarczej.

Natomiast zarządzenia rządu von 
Papena opiei ały się na pobudzeniu ży­
cia gospodarczego pi zez ulgi pod 4 ko 
we. Rząd ten wydał t. z\y, „bon/ po­
datkowe". Ci, którzy spłacili zaległe 
podatki, otrzymywali bony, które rząd 
obiecał wykupić w następnych lata.di. 
Przez zdyskontowanie tych bonów po­
siadacze ich zyskiwali pieniądz, po­
trzebny im do utrzymania przedsiębior­
stwa i zatrudnienia personelu. To była 
pierwsza — zdaniem pro. Priona — 
dźwignia do przezwyciężenia kryzysu.

Z początkiem 1933 roku doszedł do 
władzy rząd nar o ł  o w o-socj a 1 i sty e z r i y. 
Stanał on wobec konieczności wydania 
szeregu zarządzeń w dziedzinie gospo­
darczej i finansowej.

Jakii one były i jak działa'v --

K

%

w  następnym artykule. R  S.

Mm
CIĘŻKA CHOROBA J .  EM. KS. KAR- 

DYN ALA K A ROW  SK1EOO

R eprodukujem y podobiznę J . E m inen­
cji księdza kardynała Aleksandra Ka 

kowskiego, a rcy b isk u p a  m etropolity  war 
szawskiego, k tó ry  ciężko zaniem ógł.

Akcis zatrze  ulania tMi}
W  Związku Pow iatów  R. P . w W ar-iii 

wie odbyła się kon ferencja  rzeozoznaw 
ców w spraw ie akcji zadrzew ania dróg, 
prow adzonej przez pow iatow e związki sa 
morządowe. N a konferencji wygłoszono 
szereg referatów , pc-.rym w yłoniono ko 
m isję dla przygotow ania p ro jek tu  odpo­
wiedniego doboru drzew i krzewów d li 
zadrzewień drogow ych. O pracow any pro 
jck t p rzesłany  zostanie do rn w ic rd zen ia  
m in isterstw n  kom unikacji
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Młodzież sięga po pracę
Udział m łodzie/j w wieku od i i  do 24 

ła t wśród ludności zdolnej do pracy — 
wynosi w Polsce 32.8 proc. i jest po ZS. 
R.K. i B ułgarii trzecim pod względem 
wielkości odsetkiem młodzieży na całym 
świec i e.

Z tego też względu zagadnienie mło­
dzieży, je j pracy i bezrobocia, jest ważne 
w Polsce nie tylko dlatego, że okres nuo 
dości jest tym  stadium rozwojowym, któ­
ry  decyduje o dalszych losach człowieka 
I społeczeństwa, ale również dlatego, że 
młodzież ta, to prawie 1/3 część ogólnej 
liczby ludności zdolnej do pracy.

Aby ustalić niezbędny wr Polsce pro- 
grani polityki społecznej w zakresie za 
trudniania młodzieży, należy przede 
wszystkim poznać dobrze aktualne w aiun 
ki jej pracy, zorientować się, jaka jest 
ilość w'olnyeh miejsc pracy w istnieją­
cych w arsztatach pracy, oraz ilość rąk, 
które po pracę tę sięgają Takim właśnie 
badaniom sytuacji młodzieży w Polsce, 
jej wchodzenia na ryuek praey, możności 
znalezienia pracy, rodzaju te j pracy, bra 
ku pracy w mieście i na wsi-poświęcone 
zostały studia in sty tu tu  Spraw Społecz­
nych, zebrane w wydanej ostatnio publi 
kacji „Młodzież sięga po pracę’-.

Wnioski, jakie można wyciągnąć z tej 
pracy nie są niestety optymistyczne, 
tym bardziej jednak wymagają one po­
ważnych rozważań i szukania środków 
dla zaradzenia złu.

W warunkach obecnych sytuacja rnlo 
dzieży na rynku pracy jest bardzo trud ­
na. Ogromne bezrobocie panuje w je j sze 
rcgach, częściowo w postaci brakli pracy 
wskutek u tra ty  posiadanego już zajęcia, 
przed? wszystkim jednak w postaci coraz 
bardziej wydłużających się okresów poszu 
kiwania pierwszego zajęcia.

Jednak z czynników, który wpłynął na 
wzrost bezrobocia młodzieży _  jest ostat 
ni kryzys gospodarczy, którego skutki 
nie przeminęły, mimo przeminięcia same 
go kryzysu Jeśliby hondom nawet za­
trudnienie powrociło w całości do daw­
nych rozmiarów, to na tynku pracy po- 
zostałby uiozatrudniony cały przyrost 
ludności z lat kryzysowych. W rezultacie 
mimo poprawy koninktnry. pozostaje na 
rynku wielka arm ia bezrobotnych, kloia 
dotąd konkuruje z wchodzącą na rynek 
młodzieżą.

Równocześnie zaś zadecydował o prze 
dłużeniu trw ania skutków kryzysu wielki 

przyrost sił zdolnych do pracy: wstępo­
wanie na rynek p*-aey zwiększonych po 
wojennych roczników młodzieży. Nacisk 
młodzieży na rynek pracy będzie w naj 
bliższych latach wzrastać W chwili obe». 
liej liczba osób zdolnych do pracy wzra 
sta corocznie o 30,) tysięcy, j ui  po 
uwzględnieniu zastępowania przez mło­
dzież powstającego corocznie ubytku sił 
skutek śmierci, starości itp. W tak iij 
więę liczbie 300 tysięcy — powstawać po 
winny corocznie nowe miejsca pracy, abj 
bezrobocie nie rosło w tej czy innej for­
mie.

Zmarł z wycieńczenia
MIESZKANIEC DĄBROWY.

W wigilię Bożego Narodzenia zmarł w 
domu noclegowym w Będzinie 50 letni 
Edward Legomski, zamieszkały w Dąuro 
wie. Przyczyną zgonu Legomskiego było 
wycieńczenie.

Sytuacja na rynku pracy w Polsce po 
gai sza stan gospodarczy wsi, nadm iar 
rąk  roboczych, 36- toproeentowa arm ia 
„zbędnych4’ rąk  roboczych, wśród których 
młodzież od 14 do 24 ia t stanowi przeszło 
50 proc. Młodzież ta stanowi konkurencję 
dla m łodieży miejskiej, nie znajdującej 
również dostatecznej ilości miejsc pracy, 
alo sytuacja je j jest tym gorsza, że stano 
wri ona element najm niej przygotowany, 
nie posiadający nie tylko wykształcenia 
zawodowego, znaczna bowiem część tej 
młodzieży nic kończy nawet niżej posta 
wiouej na wsi szkoły powszechnej.

A!e i ta  część młodzieży, która znajdu­
je pracę, pracuje w warunkach ciężkich, 
w iększość Jej bowiem znajduje zatrudnię 
nie w drobnych, prym itywnych warszta 
tach, pracuje za wyjątkowo nędzne wy na 
grodzenie. Do przemysłu dostaje się

\ \  l  A  li  , .
SOSNOWIEC N _  /  DĄBROWA G.
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NAJW ESELSZA NOC SYLWESTROWA P T.

„ T Y L K O  U  * f X $ ”
z występami act. Teatru ̂ Miejskiego
N I N A  V E I T H O W N A  

L E O N  R YTO W SKI,  I R E N E U S Z  E R W A N
ORKFESTRA: KlRSZNERA,

KONKURSY ktttf CENY UMIARKOWANE. MM NAGRODY 
PROSIMY REZERWOWAĆ STOLIKI.

!%In f r o n c i e  p r a c y

U k ł a d  zb i
reguluje płace czeladników piekarstdch w Zag^biu

Pomięć/y zarządami Cechów Piekarzy 
z terenu Zagłębia Dąbrowskiego i pizedsta- 
wicielami Związku Piekarzy Zjednoczenia Za 
wodowego Polskiego został zawarty układ 
zbiorowy,
na podstawi* którego dotychczasowa piaca 
czeladnika piekarskiego, wynosząca za 8-mio 
godzinny dzeń pracy złotych 6 groszy 50, po 
cząwszy od dnia 24 bm.zo stała podwyższo 

na na 7 złotych 50 groszy.
W najbliższych dniach Zarząd Z wiązka 

Piekarzy Zjednoczenia Zawodowego Polskie 
go w Sosnowcu zwoła ogólne zebranie czelad

ników piekarskich z terenu Zagłębia Dąbrów 
skiego, na którym zostanie podana do win 
domości treść układu zbiorosvego.

Redukcje robotników
W ZAGŁĘBIU.

Wskutek remontu w jednym z oddziałów 
w hucie Katarzyna zredukowanych zostało 
przejściowo 200 robotników.

W fabryce ,.Metalopol“ w Będzinie zwoi 
iliono z pracy 30 robotników.

Projekt podwyżki
podatku  k o m u n a l n e g o  w K ielcach

Delegaci Banku Gospodarstwa Krajowego 
po zba.b-i hi stanu finansowego m. Kielc 
stwierdzili, że w gospodarce miejskiej nastą 
piła tak znaczna poprawa, 
iż zarząd miej'ki podwyższyć musi raty na 
obsługę pożyczki uleno oskiej — w roku 191) 
— iOym do i 6 000 zł u co roku l Oi i g j  Jo 
150.000 zł. rocznie,

Ponieważ kielecki zaiząd miejski „iie zca 
lazł poknria na obsługę pożyczki w ‘-yzi r«z 
miarach — na nadzwyczajnym posieli min 
magistra :u przy udziale radnyih oraz człon 
ków zarządu Stow. .Właścicieli Nieruchomo

ści w Kielcach rozpatrzono projekt pokrycia 
tych zobowiązań z dochodów, 
jakie przyniosłoby podwyższenie '.tttoki do 
datku komunalnego do państwo o /</.» p- dal 
k.i od nieruchomości z 77 i pół proc. na 100 

proc
Projekt ten nie uz okni jednakże apro’.a 

ty zaprł /ooych na p siedzenie osób. któr- 
ze swej .**rony zaproponowały poczynienie, w 
budżecie g niny m. Ki. ,'c oszczędności w ro . 
miarach wystarczając- ch na spłatę ulenow 
skich zob..wiązań.

nieznaczna część młodzieży, ty m bardziej 
że dotychczas jeszcze działają skutki kry 
zysu: duiy  napar dorosłych bezrobotnych 
których można zatrudnić za niską stawkę 
Płacy, i których w ten sposób konkurują 
zwycięsko z pracą młodzieży nawet na 
tych stanow iskach, które przed kryzysem 
były zajmowane przez młodzież.

Jako ostateczne wnioski staw ia łusty- 
tu t konieczność zasadniczej przebudowy 
życia gospodarczego w Polsee, uprzemy­
słowienie, zwiększenie się owej lepszej 
części aparatu  wytwórczego, a równo­
cześnie szybkie podnoszenie poziomu 
wykształcenia szerokich mas młodzieży, 
jest bowiem rzeczą wiadomą, że młodzież 
kończąca szkoły zawodowe łatw iej znaj 
duje pracę.

J. M

D r x a z y i

E N T U M J A Z m
Sport zdobywa sobie obecnie torą* 

więcej zwolenników wśród wszystkich 
sfer. Bywają tygodnie, że cały kraj żyio 
pod hasłem jakichś zawodów-, czy imprez 
o charakterze sportowym.

Sport jest teraz najpopularniejszą <lzi« 
dziuą, której oddają się wszyscy, że prze­
radza się on jednak częstokroć w ogólną 
m asakrę — któżby się tym przejmował? 
Grunt, że sport, że tężyzna, że krzepa w 
narodzie wzrasta.

W arszawski „Czerwoniak” zamieszcza 
barwną recenzję z meczu bokserskiego — 
W wadze ciężkiej walczył znany bokser 
sosnowiecki Moszkewiez. Gdy jego prze­
ciwnik począł go w trzeciej rundzie „wy­
kańczać’’ publiczność nie posiadała się * 
zachwytu. „Entuzjazm na sali był tak 
w ielki — pisze ,,K urier Czerwony” — ż« 
wkrótce przemienił się w ogólną bija­
tykę”.

Musiał to być istotnie niezwykłe wiot­
ki entuzjazm, skoro znalazł Robie aż tak 
realną formę, by się rozładować

I  w recenzji t»k zunchi’e spokojnie 
się o tym pisze. Jakby  fo była najnor­
malniejsza rzecz pod słońcem.

wini
 oOo— -

f ^ r M y  y ł a ś n i k u
„ZW IASTOWAME* CLAUDEŁA 

PRZEZ RADIO
W liczbie audycji związanych ze swię 

tami Bożego Narodzenia poważne miejsce 
zajm uje fragm ent dram atu Pawła Ul a u 
dela „Zwiastowanie’" Ulaudol^ dyplom ata 
am basador Republiki Francuskiej w 
różnych krajach jest jednym z wybitnych 
f ,n r t / iw  F r a n e j i  W  lwnrptn:śi<< j ,.o n  o 
lieki, głęboki mistycyzm pxzepoj».jy j ts t  
czystą poezją. Jednym ze «zcz/‘owych .io 
go dramatów jest „Zwiastowanie”, k 'óre 
go fragm ent Polskie Radio nadaje mi 29 
grudnia o eodz. 21. W roi ar a „Jnw„ r  f, 
wystąpią: Jadw iga Zaklicka i M aria Ftró 
żewska. Radinfotmncja i reżyseria u*wo- 
ru  spoczywa w rękach Teofila Trzciński* 
-o, który posługiwał się przy opracowa­
niu pięknym niedru kowanym przekładem 
leszczyńskiego.

Szukamy pierw szep  tnilisnera
EOLSKIEGO RADIA.

Szybki napływ aboneinow radia, jaki 
dał się zaobserwwoac w ostatnich dniach 
przedświątecznych, spowodował, ze liczba 
abonentów Po.skiego Radia w najbliż­
szym okresie podniesie się do miliona 

Pierwszy milion radiosłuchaczy w P>1 
see świadczy, że znajdujemy się na dobrej 
drodze w ogólnym rozwoju kulturalnym  
i cywilizacyjnym.

Polskie Radio chcąe wyróżnić ten ra  
dosny dla radiofonii fnkt, postanowił* 
ofiarować 100 szkołom kresowym odbior­
niki radiowo z kompletnym wyposaże­
niom, ponad to zaś abonertowi, który za 
rejestrowany zostanie w kartotekach P il 
skiego Radia pod nr. LWHi.tKil1 książeczkę 
oszczędnościową na sumę 4.000 zł.

Dwaj sąsiadzi pmrwszego milionera 
radiofonii po.skiej, a mianowicie ci, któ­
rzy zarejestrowani zostaną pod Nr. Nr. 
9f'9.999 i 1.000.001, otrzym ają ksią/cezki 
oszczędnościowo z wkładami po l.OOó zł. 
każda.

7i okazji pierwszego miliona radiosłu 
chaezy — dwaj najstarsi i najwierniej-.* 
abononci Polskiego Radia, a więc ci, któ 
rzy bez żadnych przerw figurują w karto 
tekach Polskiego Radia od lat 1926 
względnie 1937. otrzym ają również ksią, 
żeczki oszczędnościowe po 1.000 zł. drogą 
losowania.

Każdy więc, kto zamierza w naj­
bliższym czasie stać się abonentem P«1 
skiego Radia, winien przyśpieszyć da 
cyzję, gdyż ma okazję zostania pierwszym 
milionerem radiofonii polskiej.

  000

0 tN»ry
Kazimierz Rajbhman z Kazimierza ko­

ło Strzemieszyc zamiast powinszować No­
worocznych składa zł. 10 (dziesięć) na 
bezrobotnych.
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Przemycał ludzi przez granią
Schwytanie ostatniego członka wielkiej bandy

Głośną swego czasu była w Zagłębiu afera 
przemytu łudzi przez ..zieloną granicę*.

Władze Śledcze wpadły na tr o p  zorgani­
zowane] szajki, na czele której stał niejaki 
Helisiewicz, trudniący się przeprowadzaniem 
przez granicę ludzi na terytorium niemieckie 

Jedna z iakich partii została ujęta przez 
władze niemieckie i osadzona w obozie kou 
centracyjnyin w Prchau. Po odsiedzeniu wy 
mierzonej im kary za nielegalne przekrocze­
nie granicy uchodźców przekazano w ręce 
władz polskich.

Policja zagłębiowska zdołała szybko zli 
kwidować działa jara bandę, osadzając w
więzieniu głównych jej przywódców i organi 
«atoró\v.

iwiaidka dla dzieci
W SZKOLE NA KSAWERZE.

W szkole powszechnej nr. 6 w Będzi­
nie na Ksawerze dztęki staraniom  prze­
wodniczącej miejskiego komitetu pornosy 
dzieciom i młodzieży prezydent owej Izy- 
dorczykowej i członkiń patronatów k aso 
wych oraz głównego samorządu uczenie 
gimnazjum i liceum p. W andy Rephń- 
skioj w ciągu tygodnia przedświąteczne­
go obdarowano ICO dzieci ciepłą bisliz.ią 
i swetrami.

Ponadto została urządzona choinka dla 
biednych dzieci. Przy blasku swiuft-ł 
dioinki chor szkolny i cała gromada 
dzieci śpiewały kolędy ,po czym szkolne 
kolo Czerwonego Krzyża odegrało przed 
stawienie „U żłóbka w Betleem’. Następ­
nie 205 dzieci podejmowano podwieczir- 
ikem, przy czym obdarowano ich słody- 
eznmi i struclam i.

 :o i~ —

Z  M i e l e

iyfus plamisty
W CHĘCINACH.

W Chęcinach pod Kielcami wybuchła 
przed świętami epidemia tyfusu piam - 
stego; z powodu okresu przedświąteczne­
go oraz wzmożonego ruchu epidemia przy 
brain niepokojąco rozmiary.

Z pośród kilkunastu zachorowań zano 
Iowa u o klika wypadków śmiertelnych. 
.Władze sanitarne przystąpiły natych­
m iast do energicznej akcji zwalczania i 
umiejscowienia epidemii.

Prawdopodobnie przsz wędrownych 
handlarzy ohorota zawleczona została do 
Kielc, gdzie zanotowano cztery wypadki 
zachorowań.

Władze sanitarne wydały energiczna 
zarządzenia.

Kr#a*a b ó N  parobków
PRZED KOŚCIOŁEM

W drugi dzień św iąt przed kościołem 
w Górach, w pow. piuczowskim, po naK) 
zeństwie, wybuchła bójka pomiędzy pa- 
robczakami, podczas której Edw. Zn tu ra  
te wsi Kotkow, postrzelił 7 rewolweru w 
głowę Józ. Szpaka oraz zranił w ręką i 
nogę Mich. Góra’a.

Gdy dwóch postronkowych usiłowało 
Zaborę rozbroić, zasypał ich gradem  kul. 
ran iąc obu. Zaborę w końcu rozbrojono 
1 aresztowano.

Obecnie zatrzymany został przez Wy I udział w przemycie ludzi za granicę, 
ał Śledczy w Sosnowcu Kaima Lubelski z i Lubelski został przekazany sędziemu śled 

podejrzany o współ- { czemu, który osadził go w więzieniu.
dział Śledczy 
Modrzejowa równiei

OSWOTK

C « / e —S fŁ eitau sr€B n ts  /%. \  o  y «
Sosnowiec, ui. 3-30 Stfaja ®.

lei. 61-90/ 62-735 Podziemia 62 791,

leżeli Sylwester to tylko w  „Savoy u
D w ie  sale. Dwie orkiestry. Dwa z e s p o ły  a rty s ty c zn e .

M N Ó S T W O  N I E S P O D Z I A N E K .  '

UPRASZAMY o wcześniejsze rama nianie stolików z powodu prz.-widzianej du­
żej frekwencji (jak w latach ubiegłych).

JEŻELI SYLWESTER, TO TYLKO W „SAVOY,U

Nowe władze kola
Zw, Przyjaciół Strzelca w O ikuszu

Pod przewodnictwem starosty, p. Mędali, 
odbyło *ic w Olkuszu walne zebranie Koła 
Zw. Przyj iciół Strzelca.

Po złożeniu sprawozdania z diiałalności 
i komisji rewizyjnej pi zez pp. reje,.ta Swoi 
kienia i dyr. Machnickiego, zebrani udzielili 
zarządowi absolutorium

Wobec zrzeczeni a się po i-', et. pracy iu 
organizacji prezesury przez p. Su olkienia, 
prezesem kola został wybrany p St. Janik, 
naczelnik nrzrthi skarbowego w Olkuszu.

Na członków zostili wybrani: pp. dr. J. 
Jedliński dr T. V6lk!er (WoJbr.-iu), dyr. 
Zienkowicz (Klucze), d jr  E. Łada. prok. Fr. 
Nycz, mjr. Pontaoi, J Stelmach, J. Gawli 

kowski, dr J. Lubczyński mgr. ! j. Niewia 
domski; komisja rewh.: pp. dyr. A Machni 
cki, burmistrz Majewski. W, Gęgotęk, J. Pod 
worski i J. Urasiński.

Poza tym na zebraniu omów o g o  pian 
pracy na najbliższą przyszłość.

K O N I A K I
INKELHAUS£&ft €WC IN AL

14 letni chłopiec
ZASZTYLETOWAŁ SIOSTRĘ

Na godzinę przed tradycyjną wigilią 
we wsi S iarę Naniszki pud Wilnem roze 
grała się wstrząsająca tragedia. Miancwi 
cie, kiedy 14 letni Antom Staehuć kończył 
pośpiesznie rękawiczki dia młodszej sio 
Btry, starsza siostra lfi ielu.a Jadw iga m i 
łowała odebrać mu rękawiczki Wy wiązu 
ła się krotka sprzeczka, w czasie której 
zdenerwowany chłopak schwycił nóz i 
uderzył dziewczynę w serce, kładąc ją  tru  
pena na miejscu.

W ypadek ten wywołał powszechne obu 
;ztnie. Pożno w nocy do wsi przybyło po | 
Ucja, k tóra młodocianego zabójcę areszt o 1 
wała, |

Wiadomości bieżące
Czwartek

29
Grudzień

Dzid: Tomasza 
Jutro: Eugeniusza 
Wschód słońca: 7,44 
Zachód słońca 3,30

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dzis dyżury nocne pełnią następujące 

akteki:
G. Kupierblum, ul. Nowopogońska 25
W. Dnwiskibowej, ul. Piłsudskiego 18
H. Kokowskiego, u . Małachowskiego 12

 ot ło-----
PRACZKI SA  SPECJALISTKAMI i 

skoro dają pierwszeństwo znanemu my­
dłu „Kołontay * pralką’, musi ono być 
faktycznie bardzo dobTem.

Teatr miejSKi w Sosnowcu
Dziś o godz. 20.50 uieodwołalnie osiat- 

ui raz arcydzieło Jcse Z o rr il i  „Don Juan 
Bilety wcześniej do nabycia w firm ie W. 
Czechowski.
CHÓR DANA W  TEATRZE MIEJSKIM 

W SOSNOYVCU.
W  piątek, dnia 30 hm. o godz. 20.30 tyl­

ko jeden występ bezkonkurencyjnego 
Chóru Dana, który po olbrzymich sukce­
sach w Ameryce zaprezentuje swój naj­
nowszy niezwykle urozmaicony program 
Jako soliści wystąpią H a^ka Brzezińska 
i Adam Wysocki. B ilety wcześniej do 
nabycia w firmie W. Czechowski. 
WESOŁY WIECZÓR SYLWESTROWY 

W  TEATRZE M IEJSKIM .
W sobotę, dnia 31 hm. dwa przedsta­

wienia Rewii Sylwestrowej pt. „Wszyst­
kiego po trochu..” 7 udziałem całego ze­
społu. Początek o godz. 21.30 i 23.45. Bi­
lety  wcześniej do nabycia w firm ie W- 
Czechowski. Uwaga: Bilety nlgowe i kre 
dy to wane nie ważne.

— ZAŚLUBINY. W drugi dzień świąt 
Bożego Narodzenia w kościele parafia l­
nym M. B. Anie skiej w Dąbrowie pobło­
gosławiony został związek maiżeński mii 
dzy p. Piotrem  Tymosiewiczem, dokto­
rem med. z Poznania a p. Ireną Sslom 
pek, studentką Akademii Sztuk Pięknych 
w W arszawie, córką znanego przemy­
słowca w Zagłybiu p. Józefa Szlompka

— ZEBRANIE LIKW IDACYJNE. Dziś 
o godz. 18-ej w sali posiedzeń zarząun 
miejskiego w Sosnowcu odbędzie się li­
kwidacyjne zebranie komitetu „Tygodnia 
Obrony Przeciwpożarowej'*.

— ZEBRANIE Ali ODZIEŻOWE W 
PZZPP. j H. w SOSNOYVCU odbędzie 
się w lokalu związku (ul Sienkiewicza 
nr. I7-a) dziś o godz. 19.30. a nie 17Jt0, jak 
omyłkowo podano.

Slli^awka.
SOSNOW IECKIEJ UNII.

Ślizgawka na stadionie sosnowieckiej 
Unii czynna jest codziennie. Instrukto­
rem jazdy na łyżwach jest p. Józef W al­
ny.

Zabawy sylwestrowa
W ZAl-.ł ĘD1U.

Tradycyjnym zwyczajem Zarząd Związku 
Metalowców Zjednoczenia Zawodowego Pol 
skiego w Sosnowcu urządza w dniu 31 hm. 
zabawę Sylyestrową w sali własnej i sali ki 
na „Casina** znajdujące się w domu Zjedno 
czenia Zawodowego Folskiego w Sosnowcu 
przy ulicy Mariackiej \ r  1. Do tańca przy 
grywać będą dwa zespoły orkiestr.

•  *  *

Jak już donosiliśmy Zarząd Klubu Towa 
rzyskiego PZZPP i H w Sosnowcu tiadycyj 
nym zwyczrjem urządza w dniu 31 bm. na 
zakończenia roku „Syiwestra Związkowego”, 
który odbęruie się w kkałach Klubu przy ul 
gramem rozrywkowym dla tańczących i n>v 
Sienkiewicza nr. 17-a Poza normalnym p:o 
tańczących organizato-zy przygotowali atr* 
keje artystyczne, które wykonają ariyś-i 
miejscowego teatru pp.: N. Veithówaa i I. 
Bielicz.

-----
T-wo , Sarmacja” 1 komitet budowy sl» 

dionu w Będzinie urządza w sobotę, dnia .’ I 
bm. o godz 21.30 w balach Gimnaz jum Ko 
edukacyjnego im. M Kopernika w Będzinie 
IV tradycyjny „Bal Sylwestrowy*.

Pięknie dekorowana sala, doborowa orkie 
stra, tani i smaczny bufei, kotylion i wiele 
niespodzianej, dają upewnienie, źe goście 
mile i beztrosko spędzą noc sylwestrową.

-000-

Przy  pom iń a my
P. T. organizatorom bali i zabaw syie 

westrowych, że zakłady drukarakie „Ku- 
pwsu Zagłębia’’ wykonują wszelkiego ro­
dzaju afisze, zaproszenia i Inne druki po
cenach przystępnych.

 0 O 0 -  —

(oj OTWARCIE INSPEKTORA m  
SZKOLNEGO DOPIERO IV R. 1549 Pro­
jektowane otwareie inspektoratu szkolno 
go w Olkuszu w dii. 1.1V 1939 r„ ulegu.e 
odroczeniu do r. 1941). tj. po zrekonstruo­
waniu inspektoratów w innych wojewn.lt 
lwach.

Zmiany w tym kierunku on terenie 
woj. kieleckiego i krakowskiego, nastą­
pią dopiero w v. 1946.

Sp^Koine sw ięla
W OLKUSZU.

Ubiegłe święta hożego Narodzeniu mi 
nęły w Olkuszu zupełnie spokojuie.

Okolice Olkusza, a zwłaszcza Czarna 
Góra zaroiła się od uarciarzy. B. dozo 
młodzieży oddawało się sportowi lyżwiar 
skiomu i  saneczkowemu.

Z kroniki policyjnej żadnych wypad 
ków nie zanotowano.

Gwiazdkę w świetne?
IM. POŁOTNIKOFF W KLUCZACH.
W w ig iię  Bożego Narodzenia dziec: * 

przedszkola im. Elżbiety Połotnikoff w 
Kluczach pod Olkusz/em obdarowane za­
stały  gwiazdką w postaci kompletu cie­
płej bielizny i słodyczy, zakupionych 
przez Koło Rodzicielskie, a niezależnie 
od tego po książce pt. ,,Tajemniczy mo­
ty l”, ofiara p. prezeski Połotnikoff.

Dzięki starannem u przygotowaniu dzi« 
ci z przedszkola przez niezmordowa lą 
kierowniczkę p. W alentyrę W ydryszkiw 
uę. przy choince w sali domu ludowego, 
odbyło się przedstawienie pt. „Choinko­
wa B ajka”.

Okolicznościowe przemówienie wygło­
sił miejscowy proboszcz ks. Aftsłerek. [*• 
przedstawieniu odbyło się skromno przy 
jęcie, w którym wzięli udział rodzice dzw 
ci i zaproszeni goście.

Pijany parobczak
zranił s ię  śmiertelnie sztyletem

Około /f tu par »’ czaków w l  askach 
Dworskich gm. Minoga po sutej libacji,zakra 
pianej wódiaj. wybrał.* »!ę do kościoła późno 
wieczorem na pasterkę.

IV dro Izt jeden : nich, W-let. Jan Nie 
wiara zaczął lak niebezpiecznie manipulował 
skonstruowanym prze■ siebie sztyletem Je 
rtaj sam pierw zranił dam swoich towarzyszyf

a następnit siebie.
Jedna z ran, zadana w nogę poniżej kola 

na, przecięła żyły. Niowiara upadł na ziemię, 
brocząc obficie krwią

Towarzysze Niewiary pomoc swoją ogra 
aiczyli tylko do przeniesienia go do mieszka 
nia, gdzie po upływie pół godziny Niewiara 
zmarł.
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Budowa trzećiej szkoły powszechnej
w Olkuszu

Niedav.no pisaiiśnp o braku miejsc w ' 
liniejących w Olkuszu dwóch szkołach pow 
szechnych dla dzieci i potrzebę budowy Pze 
cicgo b iih u k u  szkolnego

Obecnie dowiadujemy si<5, że w dniu 27 
hm. pod przewodnictwem prezesa, p. K. Mar 
łyniaka, odbyło sic w Olkuszu posiedzenie 
rady si-u lnej powiatowej. 
na klór -m m. in. nchwcioeio przystąpić d> 
budowy nowej szkoły w  pobliżu stacji kole 

jornej, i ja tiry ut „Olkusz".
W  związku z tvm rada szkolna pawia lo-

W fe lesrafic inym
skróci©

ZGON EM ILA V A N D E I tY E L D E
O negdaj rano w g. 5 ni. 30 zm arł zn a ­

ny działacz socja listyczn y b. prem ier H  
g ijsk i E m il Y andervelde.

Y andervelde po obiedzic u sw ego przy­
ja c ie la  L udw ika de B rouckera poszedł do 
kinem atografu  gdzie n agle zachorował, 
J g o iiia  trw ała k ilka godzin,

AG EN T W Y W IA D U  JE C H A Ł  NA  
OSIACH PO CIĄG U

N a stacji pogranicznej N iegoreioje po 
przybyciu  pociągu  pasażerskiego z 
M oskwy zauw ażono pom iędzy kołam i 
jednego z ostatnich wag o no w pew nego o- 
sobnika, który w edług prasy sow ieckiej 
b ył jakoby na u sługach  w yw iadu jed n e­
go z państw’ europejskich. W iózł on in fer  
mac.je % R osji.

W IE L K I N A PŁ Y W  UCZNIÓW DO 
A M KRYŃSK ICH  SZKÓL LOTNICZYCH

Do nowozafozonych szkol lotn iczych  w  
Stanach Zjednocz nyc-h zapisało sio 7.390 
lułodyeli ludzi, k tórzy bejdą kszta łcili się 
na m echaników  i lotników’. W raku 
przyszłym  liczba uczniów w tych szkołacn  
m a przekroczyć 28 ty sięcy , Do szkół lotni 
pzych będą dopuszczane również młodo 
dziewczęta.

ARESZTÓW  A N IE  POD EJ RZA N EJ 
TANC ERK I W  G E N E W IE.

W  jednym  z dancingów  genew ski li  
p olicja  aresztow ała p iękną tancerkę w ło­
ską. podejrzaną o szp iegostw o na rzecz 
Italii i N iem iec. Podobno aresztow ana  
tancerka była przyjaciółką jednego z w y  J 
W kicli urzędników francuskich, oraz vyv I 
bitnego oficera . lotnika w Grenob’i.

wa z w n  -i się m. in. do zarządu miejskiego 
ff Olkuszu o wstawienie do budżetu na r. 
I9i!9— 49 potrzebnych kredytów na ten cet.

Trze ■in szkoła powszechna w  Olkuszu i 
właśnie w  projektowanym  położeniu jest tym  
bardziej potrzebną, w>bec m ającej s it slikw i 
do nać r.ikcly pow sz-rhnej na terenie fahrj
ki „Olkusz'

Strzał w pierś narzeczonej
zamiast sfubu

Na drodze kolo wsi Popowice. pow Ję 
drzejów, w czasie przechadzki Michał Prz/tu  
ła, mieszkaniec przysiółka w pow. lubaczow 
skim,
postrzelił w  pierś 20 ietm ą narzeczoną, Sta 
nisławę W tw iórow sl.ą  mieszkankę Papowie

Stan zdrowia post. << lonej ni.: zup*rżi je» 
życiu.

OD DEFICYTU DOWÓWŃOWAGI W

1934-35 1335-38 1936-37 1937-38[1930-31 \ m  32 \ 1932-33 \ 1933-34
P ju iim o  cj«4.eiua w ydatków  p ań ­

stw a w’ okresie św iatow ego k ryzysu  nie 
udało się doprowadzić do równowagi bud 
żetu, który w ykazyw ał sta lę  chroniczny  
deficyt, c iążący nad całym  życiem  g o cp )  
darcsjrm i pryw atną gospodarką Polsku

D eficy t w  latach 1930' do 1935 w yn iósł 
olbrzym ią jak na nasze stosunki kwotę 
przeszło 1,3 m iliarda zł. W  okresie tym  
zosta ły  nie ty lko skonsum ow ane rezerw y  
sk a ib ow e odłożone w latach  ,,t łu sty ch ’*, 
a le  też zużyto w p ływ y z n iektórych po­
życzek jak  np. Narodowej.

W celu pokrycia niedoborów, państwo  
m usia ło  odwołać się  do w ew nętrznego  
rynku  p ieniężnego. P ierw szy  realny i
zrów now ażony budżet dzięki przeprow a­
dzonym  oszczędnościom  i ofiarom  obywa  
teli (podat.rk specjalny), został z wielkim 
w ysiłk iem  zm ontow any w r. 19-36/37. Od 
tej pory w szystk ie następne budżety ma 
my racjonaln ie ułożone % n iew ielk im i

O siągnięcie trw ałej rów now agi tmdże 
tow ej nie jest rzeczą łatw ą, jak uczy 'ob­
serw acja, bo wielkie, i zam ożna państw a  
jak  np. F rancja  i S tany Zjednoczono do 
dzi? walczą bezskutecznie z m iliardow y­
m i deficytam i. Zrównoważenie budżMu w 
P olsce um ożliw iło  u łożenie szerokiego  
l-lanu in w estycyjn ego  i sk ierow anie środ

ków używ anych do pokryw ania d eficy ­
tów na tworzenie now ych  w artości go­
spodarczych.

L A U R E A T  PA Ń ST W O W E J NAGRODY
LITER ATK IE J.

'Latirentem L go rocznej państw ow ej na 
grody literack iej, tut mocy decyzji Ju ry  
zatw ierdzonej przez p. m inistra W. R. i 
O. P. został prof. A rtur Górski, którego  
podobiznę reprodukujem y

Przyczyny tragedii ińe ustalono, stwierdza 
no na raz.e, że Przytuła przybył do Popu 
wic celem ożenku i ślub miał się odbyć w 
drugi dzień świąt, tj w dniu doko ia .te 
zbrodni

PROGRAM OUoLNOro l s k i
Czwartek, 29 grudnia.

6,80 K olęda 0.35 G im nastyka 8.50 M u/y  
ka 7.00 D ziennik poranny 7.15 M uzyka
6.00 Przerw a 11.57 S y g u a i czasu i  h ejn a ł 
z K rakow a 12.03 A udycja  południow a
13.00 Przerw a 15.00 P ogadan ka dla nilu  
dzieży 15J5 K łop oty  i rady 15.30 Muzyku  
obiadow a 10.00 D ziennik popołudniow y
10.05 W iadom ości gospodarcze lli.zO R eci­
ta l organow y 17.06 Żo w spoinnicu pary 
skreh — feńeton  17.15 Śpiew a chór m ęski 
17.35 K olędy na kw artet sm yczkow y 17.-.0 
Dog. gospodarcza JS.ilł) A udycja dla mio  
dzieży 18.80 Ż yciorysy instrum entów  19 0"' 
K oncert rozryw kow y 20.3u A udycje in for 
m acyjne 21.60 Z w iastow anie 21.30 P ieśn i 
B ożego N arodzenia 21.45 Pow ieść móyyio 
na *22.00 N ajp iękn iejsze k w artety  k la sy ­
ków w iedeńskich 22.55 P rzegląd  prasy  
23.66 O statnio w iadom ości dziennika w ie­
czornego. K om unikat m eteorologiczny
23.05 K oncert m uzyki polskiej.

KATO W ICE
Czwartek, 29 grudnia.

ó.i’0 „Dziwi dobry” — w esoły montaż 
p ły tow y  8.30 Program  na uzis 14.00 Mozy 
ka obiadow a 14.59 C hw ilka społeczna 14 5 i 
Y.badomości bieżące i g ie łd a  18.00 P>ga  
danłca aktualna 18.J0 Z album u spcaacra  
18.25 W iadom ości sportow e 22.00 Rozmow - 
ze słuchaczem  22.10 K oncert ’22.30 Śląska  
p ozytyw ka 23.05 Zakończenie program u  
lokalnego.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
P iątek , 30 grudnia.

6.31) Kolęda 6.35 G im nastyka <i.;:0 Muzy 
ka 7.(0 D ziennik  poranny 7.J5 P ły ly  800 
Przerw a 11.57 S y g n a ł czasu i heju.il z E ra  
Przerw a 15.60 N asz koncert 15.30 Mnzvku 
kowa 12.63 A ud ycja  południow a Lidii 
P rzerw a 15.00 Zagadka h istoryczna d a 
m łodzieży 15.30 Poradnik  sportow y 15 30 
M uzyka obiadow a 16.00 D ziennik poiuur io  
w y 16.08 W iadom ości gospodarcze 16.20 
Rozm owa z chorym i 16.35 P ieśn i M ichała  
K u ch arsk iego 10.55 Zim a -  pogatl. IV.JC 
K w artet fortep ianow y 17.45 D ia log  IfciO . 
Legenda 13.10 Lekka audycja niuzv -/:,a 
&J 35 A udycje in form acyjne 21.00 P ow ieść  
m ów ioną 21.15 K oncert sym fon iczn y :ą  
Odczyt 22.45 M uzyka 22.55 P rzegląd  prasy 

®  O statnie w iadom ości dzienniku wie- 
2.J.05 W iadom ości z P olsk i w ję;ył-u  fran 
ezornego. K om unikat m eteorologiczny  
cuskim  23.15 P atrz program  W -w y II.
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— Czy nie uwielbiasz baronio; zim­

nej krwi tego człowieka, który Iow 
swój .gruntował na upadku cesarstwa 
i który obawiał się plotek kilku sąsia­
dów? Potem, kiedy już obnażył całe 
samolub,stwo w chęci zasłonięcia się, 
zapominając, że to co miało odebrać 
mu resztkę żądzy wywyższenia się 
starca, mogło zgubić całą przyszłość 
młodej istoty, przyobiecał, że przedsię 
weźmie środków ażeby ukryć nowona­
rodzone dziecię.

Skoro tylko się ściemniło, żo można 
było z mieszkania Eugenii bez naraże­
nia się na spojrzenia ciekawych, dziew  
czyn a niewinna i lekarz wyszli razem; 
ona niosła pod szalem dziecię nowo­
narodzone, a spotkawszy matkę swoją 
swoją na ciemnych schodach, powie­
działa do niej, chcą-- usprawiedliwić 
swoje wyjście:

Pani Bodin przyszła do nas, do­
dała uderzenia krwi do głowy, trzeba 
było puścić krew; teraz idę uwiadomić 
o tym pana de Souvray i przyprowa­

dź fiakra, który ją odwiezie do do-

i m u
1:7zy drzwiach domu de Souvray 

czekał na lekarza i na Eugenię i wszy- 
stko troje udali się do Ś-go R od  a od­
dać Bogu dziecię występku i żądać 
miłosierdzia i nadziei dla niego B y li­
by lepiej uczynili, ażeby żądali ich dla 
siebie, a szczególniej Eugenia, która 
nie wiedziała, że splamiła życie swoje 
występkiem innej.

K ilka dni przeminęło, w czasie któ 
ryeh Eugenia dostrzegła, że sąsiedzi 
spoglądali na nią szczególnym wzro­
kiem, przyglądali się jej postawie, ru­
chom i twarzy. A le ona biegała tal; 
lekko, porządkowała tak wesoło lich?, 
swoje gospodarstwo, że podejrzenie 
zniknęło, albo raczej już się nie poka­
zało. Podejrzenie mój panie, jest jak 
by ciało rzucone w sadzawkę; rzadko 
baidzo trafia się, żeby go woda na 
wierzch wyrzuciła; pada ono niekiedy 
na dno i zagraża się w bło ie, albo 
zawsze pozostaje pod wodą. Niech 
przyjdzie wiatr niedobry, który poru­
szy wodę. ciało powraca na powierz- 
ehfiją p oka lane szlamem i błotem.

* Eugenia o tym me wiedziała, a ponie­
waż sąsiedzi obchodzili się z nią tak 
jak dawniej wyobrażała sobie, że w y­
jaśnienie jakie dala o hałasie, jaki sły­
szano w jej mieszkaniu było uznane 

i jako wystarczające. Teresa sama zro- 
I zumiała i odgadła prawdę, ale napróż- 
j no nalegała na Eugenię, ażeby udzie- 
| lila jej prawo żartowania z tej pani 
ł Będin, której udawanie uosseiwej ko- 
i biety bardzo się jej nie podobało. Eu­

genia przysięgła, że zachowa tajemni­
cę, a była uczciwą we wszystkich 
względach, nawet w dotrzymaniu przy 
sięgi.

W kilka dni potem, o czym ci opo­
wiedziałem. w czasie tych pięknych 
godzin południowych, jakimi koniec 
kwietnia obdarza ziemię, Eugenia Te 
resa i jedna jeszcze dziewczyna udały 
się na przechadzkę do Tuileries po 
wyjściu z kościoła.

Obszedłszy ogród, dostrzegły one, 
że idą za nimi dwaj Anglicy z gromi 
tych, których najście przywabiło do 
Francji w owej epoce. Więcej mówić 
nie trzeba, żeby dać pojąć jak'uni byli 
nienawistnvmi tym dziewczętom z lu­
du. nawykłym do kochania cesarstwa 
wskutek tej instynktownej .sympatii* 
dla olbrzywa, który włada tłumami, 
nonieważ tłumy są również wielkimi. 
Ci dwaj ludzie wydali się im więcjj 
leszcze iak nienawistnymi, wvdali się 
śmiesznymi.

W y macie skłonność najnędzniejszą 
inka znam w świecie; jest to skłonność 
roznamiętnienia się dla mody, zapala 
nia do najmniejszej rzeczy nowe; albo

odmłodzonej, którą śmiałek a ki przed 
stawia dla waszego uwielbienia. B i­
tem, po tej nędznej skłonność, macie 
skłonność najbardziej hańb.y-ą ludz­
kość całą: skłonność pogardzania , to 
pogardą najgłębszą, tymi coście daw­
niej kochali najsilniejszą mił śe;ą i 
w ciągu kilku lat, kilku miesiecv kil­
ku tygodni! A jednak uchodzicie /a  
naród najdowcipniejszy j to jesi pra­
wdą. Wytłumacz to,' jeżeli n.i.iv.,z;

W epoce więc, o której i móv :ą, 
nic* w oczach waszych nie był > śmiesz­
niejszego jak Anglik, d la' j e d y n e f 
powodu, że nie był tak t golonym jak 
wy, ubrany jak wy, ubuty jak wy. 
Można to zrozumieć i usprawiełliWie 
w narodach wschodnich, w których 
okazałość ich ubioru łatwą uczynić 
może pogardy godnym ubiór europej­
ski, który udaje wyszukane ubóstwo.

Zawsze jednak, nasze trzy dziew­
częta, widząc, że za nimi idą, dozwo­
liły Anglikom przyczepić się do nich, 
zamiast postawą surową uwiadomić 
ioh.iakby to były zrobiły w takim razie 
z Francuzami, że ich napastowanie 
jest niewłaściwe. Była to rzeczywiście 
w czasie długotrwałej przechadzki spo 
sobneść żartowania z nich, przypatry­
wania się. potem zamieniania uśmie­
chów między sobą z powodu tych nie­
nawistnych wyspiarzy, tak brzydkich i 
tak śmiesznych, którzy mieli te niedo­
rzeczną pretensję sądzenia, że potrzo- 
bu m pokazać się tylko, ażeby wzniecić 
w Francuzkach nagłą namiętność.

d ?. n.



Nr 356 „EXPBBS ZAGŁĘBIA” Sir. 7

Zniżka cen na obecny sezon przedświąteczny! ^  Zniżka cgn na obecny sezon prz2dś*iatecznvl
SERWISY DO OBIADU, BIAŁE) i CZARNE! KAWY, od najtańszych do najdroższych, najnowszych fasonów  i deseni 
Duży wybór K R Y S Z T A Ł Ó W  w różnych gatunkach. Nakrycia stołowe, naczynia i wszelkie artykuły kuchenne* 
Talerze, szklanki, spodki I t. p. zabawki dziec nne. JKJV /$k M  "W" £P &S jm  tm  /
Ceny stale i niskie. #  ^  Obsiuga solidna. ^  ^  €§ M W  m / »  JfL. Jf I w W  / H

SOSNOWIEC, UL MODRZEjuWSvA 19. #  TEŁ. 63010.BR*

Kobieta, która przeklęła swą piękność

Tajemnica Doroty Sayre
,,Klątwa piękności'1 —  tak m ożnaby na 

rw ać dzieje życia pani Doroty Phoebe Sayre. 
która w tych dniach zm arła w małym , ci­
chym  domku, w miejscowości Hove, w h rab  
stwie Sussex. Nikt nawet nie byłby zauważył 
zgonu tajem niczej kobiety, k tóra tylko w no 
cy opuszczała swój dom, a to z gęsto zawo- 
alow aną twarzą, gdyby nie flaszki z mle­
kiem , które od kilku dni nietknięte s ti ły  
przed bram ą ogrodu. W sąsiedstwie przeczu­
wano, że stało  się coś złego i zawiadom iono 
władze. Istotnie znaleziono Dorotę m artw ą 
w  jej łóżku.

Za życia żaden  z m ieszkańców miasta nie 
widział na oczy osobliwej damy.

Unikała św iatła dziennego. Mieszkała zu­
pełnie sam otnie w swoim dom ku, u którego 
okien story zawsze były spuszczone. Znano 
tylko je j głoś, gdyż wszystkie potrzebne do 
prowadzenia gospodarstwa domowego arty ­
kuły  zam awiała przez telefon. Kupcy dostar­
czali tow ar pod bram ę domu, skąd właści­
cielka zabierała go po .•opadnięciu  ciemności. 
W  ciągu dziewięciu lat nieznajom a nie przyj 
m ow ała nikogo u siebie.

Ten osobliwy tryb  życia sprawił, że do­
koła je j osoby krążyły  najbardziej fan ta ­
styczne plotki i pogłoski.

Jedna rzecz zdawała się być pewna: m u­
siała być brzydka, brzyiUa jak  noc, w prze­
ciwnym  bowiem razie nie unikałaby przecież 
światła dziennego i nie nosiła czarnej, gęstej 
woalki. Nie brakło nawet szczególni-, po 
dejrzliwych, którzy twierdzili, że jest ona 
trędowata.

Dopiero śm ierć .tajemniczej dam y 1 ozwią 
cała tę frapu jącą zagadkę Lekarz i przed­
stawiciele władz bezpieczeństwa, k tó rzi przy 
byli do dom u na wiadomość o jej śmierci 
stwierdzili ku  swemu największemu z Jurnie 
niu,

że Dorota Sayre była kobietą o nieprze­
ciętnej aradz’-. 

licząca najwyżej 33 lat Resztę w strząsającej 
historii je j życia zaw ierał o .m rętm k zm arłej, 
k tóra, jak  się okazało, zm arła wskutek za­
życia

zbył wielkiej Holci Środka nasennego 
W  pam iętniku znaleziono to  tog- i.is, wycinki 
z gazet i własnoręczne zapiski, «tóre ze »z*ze 
gólową dokładnością skres'-ty obraz młodej 
dziewczyny, k tó ra  padła on i*ą w łasnej pię­
kności.

D orota była córką farm era K anadyjsk ie­
go. Mając lat osiem naści1? odzn ij.ąc I >1? wy­
bitną u ro d ą  dziewczyna przybyła do Londy 
nu, gdzie zam ierzała wyspecjalUow-o « e 
jako  m odniarka. I tu  w łaśnie tragic my bieg

N o c  w ig ilH n a
NA GRANICY PO LSK O  - L IT E W S K IE J

P o  raz  pierw szy od 20 la l w igilia Hola 
go N arodzenia na  pograniczu polsko - li 
tew skiej m inęła  pod znakiem  pojednania 
narodów. W noc w ig ilijną  strażn icy  litew  
scy i żołnierze K O P. na wielu odcinkach 
g ran icy  dzielili się opłatkiem  i spożyli 
w spólną wieczerzę, życząc sobie nawza 
jem  w esołych i pom yślnych świąt.

Furmanka bez meżmcy
STRZASKANA PRZEZ POCIĄG

N a przejeżdzie kolejow ym  obok wsi 
R udka  pod Kunowem  w pow. opatow ­
skim , pozostaw iony bez dozoru przez han 
d iarza  W ale rsz ta in a  zaprzężony do w o z u  
koń, p ad ł pod koła przejeżdżającego po­
ciągu. ó

Koń został zabity, a wóz doszczętnie 
strzaskany,

wydarzeń spraw ił, że w ciągu krótkiego cza­
su cztery osoby odebrały sobie życic, przy 
czym głównym m otywem sam obójdw a o v ia  
właśnie Dorota.

Pierw szym  był ndody student k tó ry  prze 
Słodował piękną dziewczynę swą miłością  
graniczącą z obłędem

D orota nie wysłuchała jednak  jego zakt ;ć 
miłosnych i wówczas młody człowiek na jej 
oczach rzucił się pod koła kolejki podziem ­
nej.

Następnie w Dorocie zakochał się pewien 
młody nauczyciel, który co dopiero zaw arł 
związki małżeńskie z inną panną. Rozpaczli­
wie broniła się m łoda dziewczyna przed jego 
natarczywośi ią. mimo to jednak m łoda m ał­
żonka dowiedziała się o wszystkim

i z rozpaczy popełniła samobójstwo, 
a  w zostawionym liście otw arcie określ la 
Dorotę, jak  oswą m orderczynię. W strząśn ie  /  
śmiercią swej m łodej żony również młody 
nauczyciel odebrał sobie życie.

Wreszcie D orota wyszła zamąż za m łode­
go zamożnego kupca nazwiskiem Sayre, kló- 
ry pogróżkami samobójczymi zm usił ją 
wprost do zawarcia tego małżeństwa.

Lecz już po krótkim  pożyciu Sayre w  
przystępie szału zazdrości zastrzelił się, 
aczkolw iek Dorota nie dała m u najm niejszej 
przyczyny, by mógł zwątpić w  je j wierność. 

Od tego dnia Dorota uciekła od świata. 
Opuściła Londyn i w miasteczku Hove przez 
dziewięć lat prowadziła życie sam otnej i dzi­
wacznej pustelniczki.

Premiowanie książeczek
oszczędnościowych P. K. O.

D nia  27 g ru d n ia  1938 r. odbyło się w p , 
K , U. czw arte publiczne prem iow anie 
książeczek oszczędnościowych serii V. — 
g ru p y  C.

W prem iow aniu  brały  udział ksiązeez 
ki, na k tóre  wniesiono wszystkie wkładki 
za ubiegły  kw ar.u l w term in ie  do dniu 
30 listpopada. 1938 r.

P rem ie  po zl 5Gu pad ły  na n -ry : 821331 
ć2i)33!i 830408 838224 833203 869310 875556.

Premie po zł. 230 padły na n-ry : 601351 
802163 80400!) 804044 603532 813190 8155.'.
826355 286842 827222 827295 828416 8362 Id
831975 835847 836596 847844 884409 8494.VJ
87364 1J9U28 860684 88^392 884652 S87M3
854180 854913 835278 858265 867211 863962
889359.

P rom ie po zł. 100 padły  na  n-ry : 800548 
800719 801288 802386 806919 808044 aC9892
810490 810765 811484 811931 812843 814242
813784 814789 816394 817120 817120 817172
817527 817902 817947 818558 818879 8190"3
819250 820982 822089 822181 822342 8235 P'
825954 820479 822273 828430 828734 8292i7
830253 230915 831226 834205 834390 8359/4
830743 83S930 837008 837510 837966 839012
839685 840744 841177 841829 843368 84.1V7
844071 844543 844603 844867 845838 846061
846530 847377 848116 848246 849560 849713
850110 851849 852409 852634 853324 856640
857046 858756 860015 860591 862530 862752

863059 864857 864938 865822 865866 twOąPJ
866602 870380 8 10922 872159 876203 874109
876292 876455 876324 877029 877632 878-‘Mi)
670.118 879564 891571 682oUl 89z097 8827'2z
262528 862770 383600 684179 884442 858520
885552 836104 886936 867748 887804 SS78'«i
888170 838707 889288 889519,

Ponad to  wylosowano 813 prem ii po zł
50.

Ogółem p ad ł 470 prem ii na sum ę zł. 
38.950.

Po raz  d rugi pad ły  prem ie na nasię 
pnjąoe książeczki: zł. 250 na nr. 801958. 
zł. 100 na nr. 830.9.15, zł. 50 na nr. nr. 8̂ 16023 
876619.

O wylosow anych prem iach  w łaściciele 
książeczek są pow iadom ieni listow nie.

N ależy zaznaczyć, że zasadą wkładów 
oszczędnościowych prem iow anych serii \  
je s t s ta ły  wzrost liczby prem ii w m iarę 
w zrastan ia  wkładów na książeczce, przy 
czym  po otrzym aniu  prem ii książeosfe'> 
nie tracą  swej wartości, lecz nadal > 
udz ia ł w r.astępn jch  prem iow aniaeh 
Pod w arunkiem  regu la rnego  opłacania 
dalszych wkładek.

P rem ie  wylosow ane w poprzednim" 
prem iow anu dotychczas nie podjęte:

P o  7.1 100 -  nr. 835.247 641137
Po zł. 50 — ur. nr.: 823 367 S31922 835837 

845454 851*024 878635

NA WESOŁA NUTĘ.

L U D Z I E  H V L E H E S U
llo g a ty , ale cieszący się k iepską repu 

ta c ją  kupiec, p. H enryk P a ry łk a  pragnie 
wydać za mąż swą córkę Podczas podr-i 
ży poznał on młodego człowieka który  
w ydaje  m u się odpow iedni na zięcia, 
zwłaszcza że podobał się także córce. N a 
wiązały się rokow ania, przy czym s ta ’-y 
R a ry ik a  zaprosił do siebie młodzieńca, 
k tó ry  w reszcie poprosił go o rękę córki.

N astępnie B ary łk a  zaprosił konkm en 
ta  do osobnego pokoju i rozpoczął * 
nim  rozmowę:

— F an ie , podobasz m i się i nasz into 
res może dojść do sku tk u  Ale zanim  źli 
ludzie będą o m nie opow iadali wszelakie 
p łotki, m uszę sarn p anu  o sobie p o w i e ­
dzieć praw dę. Powiedzą panu, że m ój ma 
ją  tek nabyłem  w sposob n ierzetelny. Frez  
puśćm y, choć w łaściw ie cóż w tym  niem e 
tclnego, że raz zbankrutow ałem , T y l k o  
raz. M iałem  przy iym  nieszczęście, że pro 
k u ra to r  błędnie te spraw ę pojął. No, ro ­
zumie pan, dom yśla się pan?

— Ależ rozum iem , rozumiem.
*- Właśnie dlatego daję panu w rai «

curką 56 tysięcy złotych. Z powodu tego 
m ałego bankruc tw a  rniałpm pewną n ie ­
przyjem ność. Ale zaledw ie 6 m iesięcy 
W obec tego daję córce... 89 tysięcy

— H um , hum... mówi k u n k u ren t •— 
sześć, m iesięcy.

—- No, a  gdy wyszedłem % więzienia, 
znowu byłem  ubogim  człowiekiem. Na 
szczęście, m oja żona -  p iękna kobieta — 
zaoszczędziła trochę pieniędzy. Znowu za 
brałem  się do interesów , oczywiście ua j 
uczciwszych... Słowem, daję panu  70 tysię 
cy rło tych  posagu.

—• Co to  by ły  za in teresy?
— Z bardzo in te ligen tną  klien telą . Ale 

p ro k u ra to r  uw ażał, że procent k tóry  po 
bierałem  od pożyczek by ł za duży Fanie, 
d a ją  panu  89 tysięcy posagu.

— F an ie  teściu, chciałam  panu  coś po 
wiedzieć

— Co pan  chciał powiedzieć?
— To, że pan dojdzie do siu  tyslęey, 

to  m im o wszystko ja  jednak pańska có*- 
kę biorę. To panu zaoszczędzi fa ty g i za­
sięgnięcia inforroacyj o mnie.

Przepowiada astraiagiczia
DLA (JitODżjUN 1  L ii  29 b ł tu i iM A
23 g ru d n ia  urodzeni obdarzeni są u»po 

sobieniem  tajem niczym  i podstępnym  Co 
chu je  ich cierpliwość, ostrożność, wielka 
am bicja, lubią odosobnienie i sam otność, 
n ie znoszą -zależności i w ykonania ro?ka 
zów, u legają  często depresjom  m eiancho 
łijuy in  a n astro je  u nich są zalczne ad 
otoczenia. W miłości są bardzo zniieuni 
i  zarozum iali, n iedctrzy inu ją  p rzy rze cze ­
nia, przez co n ieraz cierpią m oralnie lec* 
s ta ra ją  się to ukryć. W życiu codzien­
nym  okazują wielką ruchliwość, spędza 
ją  przew ażnie swoje życie w poszukiwa­
n iu  nowych wrażeń, * powodu czego ua<a 
żają na p rzyk re  następstw a. W przyszło 
ści o trzym ują  dobre stanow isko, na któ 
rym  będą przechodzić nieprzen idDaoe 
zm iany połączone z trudnościam i 7. powo 
du in try g  i zazdrości, *341

Repr. Zagłębia—PoiłokrĘg
MECZ T łfŁ A u w .u W Y  W CZĘSTO­

CHOW IE.
W związku ze  zbliżającym  się meczem 

treningow ym  repr. Polski z repr. Zagłę­
bia zarząd okręgu zaglębiowskiego m a 
urządzić mecz treningow y z repr. p>d- 
okręgu częstochowskiego lub z team em  
B rygada — Skra.

Mecz ten będzie m iał na eeln spraw dzę 
m e form y graczy branych pod uw agę 
przy zestaw ianiu  jedenastk i na meez a 
repr. Polski.

Ruch żąda
REW ANŻU.

KS. Ruch (W ie kie H ajduk i) zwrócił 
się do zaglębiow skiego okręgu z propo­
zycją rozegran ia  w nuiu 2 lu tego 1933 r. 
meczu z repr. Zagłębia.

Zarząd okręgu na pismo R uchu wyra, 
ził zasadniczo swą zgodę.

Turniei p n ^ p  n i l o w y
W SKOCZOW IE.

W  pierw szym  uniu bożego Narodzę- 
% się w tokoczowie wielki tu r­

n iej ten isa  stołowego z udziałem  drużyn 
Zaolziańskich i Gnrncgo Śląska.

Drużynowe m istrzostw o zdobyła Maka 
JłLAChprzów) b ijąc  w fir.ale A TV. Biel­
sko 5.0. D rużyua M ak k ati w ystąp iła  w 
następującym  składzie: Tuktet, W ioar, 
B rajtow icz, W ajsb la tt i W aksbsrg .

W grze pojedynczej pitrwt-ze miejs** 
zdobył w icem istrz Polski Pukiet, 2 ) m iej 
see zd o ly ł Menzel (Bielsko).

W  grze m ieszauej pierw sze miejsce 
zdobyta p ara  P u k ie t i B rajtow icz, drueig  
miesce zdobyła para  K ander — G ria- 
sz ta jn  z Bielska.

Zakaz sootkań sortowych
FRANCUSKO - WŁOSKICH.

W łoski kom itet o lim pijski zabronił wio 
skicj drużynie rugby  rozegran ia  wło­
sko francusk iego  spotkania tow arzyskie 
go. Mecz m iał odbyć się w dzień Bożego 
N arodzenia w P erp ignan .

Tenisista jugosłowiański
ZAWODOWCEM.

Czołowy ten is is ta  jugo-łow iański P an- 
cec, k tó ry  w raz z P a llad ą  odbywa od 
dłuższego czasu tournee po A m eiyee Po­
łudniow ej, ogłosił ostatn io , że przechodzi 
na zawodostwo.

W skutek tego rep rezen tac ja  Ju g o s ła ­
wii w pucharze D avisa, k tó ra  osta tn ia  
odegrała dość poważną rolę, została zuA 
cznie osłabiona.

Również pojaw iiy się pogłoski o przej­
ściu na zawodowstwo czołowego gracza 
czeskiego H eehia, k tó ry  jednak  ogłosił 
w p rasie  zaprzeczenie.
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G W IAZDKA
D orocznym  zw yczajem  P au  Prezydent 

R zeczypospolitej obdarow ał podarkam i 
gw iazdow ym i dzieci niższych funkcjona­
riuszy zam kowych. P rzed o trzym aniem  
podarków przy w ig ilijne j clioiuee, dzte-P

Zwycięstwo Polaku
W B ELG II.

W  Leodium  przy 0 stopniach mrozu 
odbyty się zawody Ickkcalle1 yezne, w 
których wziął udział znany po-shi b ie ­
gacz cm ig raey jn jy  Nowak. W biegu na 
LS0O m tr., w k tórym  startow ało  kilku  z a u 
nyeb zawodników belgijsk ich . Nowak od 
niósł zwycięstwo przed Rensonem, prze 
byw ając w ym ieniony dystans w 15.15 sck.

W ziąwszy pod uwagą fa ta ln ą  pogodą 
i zm arzniętą bieżnie, czas Nowaka je s t 
bardzo dobi y.

17 państw zgłoszonych
DO F. I. S.

K om itet o rgan izacy jny  narciarsk ich  
m istrzostw  św ia ta  w Zakopanem  o trzy ­
mał zgłoszenie zw iązku kanadyjskiego, 
k tóry  p rzysy ła  na  m istrzostw a FIS . d ru ­
żyną złożoną z sześciu narciarzy , K aim d i

P R Z Y C H O D N IALECZNICZA
?horÓE) wenerycznych i stórnych „POMOC1 

SOSHGWifcX, ct 2-30 Maja 31
Czynna 11 —i i 5- rp.. w iwięta 11—i

T m  fll «B»
s j k S - K * v 35*tSr2f

t e i  dc/BOLU OtO W W

m y  PRZEZIĘBIENIU! 
IGRYPIE 8 KATARZE!

Humor
\ s e  w ó d k a

D am a z p a tro n a tu  zwiedza w iązien'e 
powiatowe. W eszło zc s trażak iem  do 
jednej z ceł i w dała się w rozmową z je j 
m ieszkańcem.

— a c h j biedny człowieku! Cóż pana 
•prow adziło do tego okropnego wiezienia?

Skazaniec coś m ruknął niew yraźnie, a 
dam a ciągnęła:

— Co p an a  fu przywiodło, może wód­
ka?

— J a k a  w ódka — o b u r/y l sią w ięziel 
— Tu przecież wódki nie da ją

ZAHAZ SIE PRZEKONAMY

— Bardzo proszą... niech pan wejdzie 
— mówił H ipo lit, o tw iera jąc  drzwi sąsia  
dowi.

— A ten piesek nie ugryzie?
— A w łaśnie jestem  ciekaw. Mam go 

dopiero od rana.

NA ZAM KU.
odegrały  w obebcności P a n i P rezyden t >- 
wej M arii M ościckiej — Jase łka .

N a zdjęciu — P an i P rezydentow a Mo­
ścicka w gronie obdarow anej dziatw y

jest 17 państw em , biorącym  udział w 
strzostw ach FIS. w Zakopanem .

Podstaw ą powodzenia kupieckiego 

jest należyte oświetlenie wystawy skle­
powej i piękne jej urządzenie.

ELEK TRO W N IA  OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A.

Kino „RIALTO'*. Warszawska 18
Sceny mrożące krew w żyłach!

Brawurowe wyczyny, walki z drapieżcami dżungli w filmie sensacyjnym

W ł t s € i C M . ą j n ś
D

Role gl.: BETTY JANE RHODES (pogromczyni dzikich zwierzał i GRANT WITHERS
Początek o godz, 17.30.
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D Ziś I ł  Z I s

KINO  m ^AO ŁĘS iE "
Potężny film polskiHE IV /5

w/g- głośnej powieści. M arka R O M A Ń SK IEG O .
ENGLÓW NA, NIF.M IRZANKA, TR A PS ZO, STĘ PO W SK I, WĘGRZYN.

W OSZCZERO W IC Z, CY BU LSK I, SIELA Ń SK I
oto gw iaździsta obsada, nowego preebo jo  polskiej k inem atografii, 

N adprogram  kolorowy PR ZEPRO W A D ZK A .
^  J - -
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P *iś yfetntnt tUien.
Kino „PATRIA tft

Dziś ostatni da

A DYMSZA, K. BODO! i HELENA GBOSOWNA w misfriowskicj 
komedii polskiej:

PAWEŁ i GAWEŁ
H UMOR,  T E M P O ,  EM O C J O N U J Ą C A  1 K C J . u  

P R Z E Z A B A W N E  SY T U A C J E ,  U  RACA  ,VY Ś M I E C HU !

w w m ®

1*$ ;

ty. mg. ** • :;. :-N. ■*r-. «*/ \a* Ą ; ■*;
■i > tti.. • . ijjrjxv ‘■'Ń k'

i W

iuA.ŁŻEŃSi Y\ O K SIĄ ŻĘCEJ

W L ondynie odbył s ię '- lu k  księcia *ty- j 
jąm skiego  U birasąkti z księżniczką g f- j 
jam sk ą  Sąkhódaya, w "któryni ucze-tu’ 
czyła b, kró lew ska ' p 'ara syjaniska.

■M M M M M I

%? A. i * i  b v >j AM tom iEJ.

N a zdjęciu — now ozaślubiona książęca
p a ra  sy jam ska (w środku) w tow arzy­
stw ie byłego króla i królow ej Syjam u.

SZCZYT SKĄPST W Y
W tow arzystw ie toczy się rozmowa o 

skąpcach. W ym ieniono dużo przykładów , 
aż wreszcie przychodzi kolej na anegdo 
ty  z życia Szkotów.

— Znałem  pewnego Szkota — mówi 
A nglik  -ó. człowieka tak  skąpego, Ż9 
w szystkie wasze przykłady. w yglądają  
blado. W yobraźcie sobie, żc człowiek ten 
w y b ra ł się na  tydzień do Londynu. Z a­
trzym aw szy się w hotelu, w yjrza ł oknem 
i zobaczył, żo okno wychodzi nn zegar 
W estm inster Abbey. Czy wiecie co zro- !

bił? P rzesta ł cały tydzień nakręcać swój 
w łasny zegarek kieszonkowy 

•  *  *

PR O FESO R
W łaścicielka um eblow anych pokojów 

do pokojówki:
—, K asiu, czy pan profesor dogłał już 

śn iadanie?
— Nie wiem, proszę pani,
— To go zapytaj.
— P y ta łam  już, proszę pan i, ale pan  

profesor też nie wie.

m m  ostosiEHSA
POSADY f URALE

POTRZEBNY pracow nik fryzjersk i, .So­
snowiec, ul. Dęblińska, W. D rygalak. 
E K SPE D IE N T K A  ru tynow ana potrzeb­
na  zaraz do K olonialki. Bloki Pogońskie
Nr. 5.   _ _
POTRZEBNA służąca uczciwa, um iejąca 
gotować. Zgłaszać się od 10—5 popol. Ka­
liska 29 m. 20.

LO K A L E
■ ■ M
PO K Ó J um eblow any odnajm ę panu. W ia 
domość od 13-ej do IV-oj Sosnowiec, Mo­
ścickiego 19 in. 1Ę____________________
P O S Z U K U JĘ  pokoju 
oddzielnym  wejściem.

um eb.ow ąuego z 
O ferty  adniin isU a

cja  Sosnowiec dla  „Pani".____________
M IESZK A N IA  pojedyncze zaraz do w y­
najęcia Sklep z m ieszkaniem . K aliska
N r. 39.__________________  t________
DO w ynajęcia 4 pokoje kuchn ia  z wszel­
kim i wygodam i. Mościckiego 35 I  P- fron t

7A J l i i U l N K  D O K U  M E N  T Y

UNIEW AŻNIAM  weksel na sumę 10»ł zł. 
zgubiony dn ia  22 g rudn ia  b. r. p ła tny  31 
m arca 1939 r. w Mysłowicach, w ystaw i >- 
ny  na nazwisko H. F iukelstein .
IZ R A E l ftTEK ROTENBERU Zgu ił 
książkę wojskową, w ydaną przez P. K U.
Sosnowiec.   , _ :. ... ..
F A JW E Ł  R A JC H E R  zgubił dowód oso­
bisty  w ydany przez m ag istra t m iasta  So-
snowca. ________________ __________ ___
ŁAYYlk PIO TR  zgubił “ leg itym ację  U- 
•bezpieczalai Społecznej w ydaną w So­
snowcu. __________ ___________ ______
UNIEW AŻNIAM  skradziony dowód oso­
b isty  w ydany przez S tarostw o Będziń­
skie na nazwisko A m sterdam cr fh a 'r .i  
Józef, Będzin.

R O Ż N E

OGŁUSZENIE. Na zasadzie art .  2tw Ko­
deksu Handlow ego zaw iadam iam  o ot war 
ciu likw idacji firm y „W arszaw ska W y­
tw órn ia  O buw ia’ Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Dąbrowic Górni­
czej oraz wzywam w szystkich w ierzycieli 
te j firm y, aby zgłaszali swe w ierzytelno­
ści w ciągu trzech m iesięcy od daty  n i­
niejszego ogłoszenia. Zgłaszania należy 
k ierow ać pod. adresem : „W arszaw ska Wy 
tw ó m ia  Obuwia” Spółka z ogr. odm w 
D ąbrow ie Górniczej ul. Sobieskiego Nr. W 
L ikw idato r (—-) J a n  P iotrow ski.

KINO m€ D 1=N“
Rekordowy lot przez burze i wicher 

Przymusowe lądowanie!
Śmiertelny skok na spadochronie!

Brawura
Emocja, wzruszenie, przeżycie! 

w roi. gł. SPENCER TRAC.Y 
CLARK GABLE MYRNA I.OY 

Początek 1 seansu o godz. 17.30,

W ydaw ca: H elena M onsiorska. Drak. „Expves Z a g łęb ii“ Sosnowiec, T eatralna 1-a, R edak tor Tadeusz L 'p sk '


